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Wobec zwołania sesji A . C.
K rid lów , 12 stycznia.

N agle zw o łan ie  sesji s jońsk iego  A. C. n a  dzień  
14-go bm . w yw ołało  ro zm a ite  k o m en ta rze . „P a- 
rise* H a jn t“ . donosząc  o zw o łan iu  A. C., zao p a ­
tru je  tę  w iadom ość sen sa c y jn ą  u w ag ą , że E g zek u ­
ty w a  s jo n is ty czn a  zam ie rza  n a  o b ecne j sesji u s tą ­
p ić  i p rzed łożyć  p la n  w y b ran ia  tym czasow ego  k ie ­
ro w n ic tw a  do czasu  zeb ran ia  się k o n g re su  sjon i- 
s lycznego . O fic ja ln y  k o m u n ik a t E g zek u ty w y  nic 
w spom ina zu p e łn ie  o tym  zam ia rze  d e fin ity w n e j 
dy m isji cz łonków  E g zek u ty w y  i og ran icza  obecną 
sesję  A. C. w y łączn ie  do sp raw  finan so w o -g o sp o ­
d a rczy ch . N iem n ie j liczyć się na leży  z tern. że 
w zw iązku  ze sy tu a c ją  fin an so w ą  w yp łyn ie  po ­
n ow nie  n a  p o rząd ek  dz ien n y  sp ia w a  te rm in u  k o n ­
g resu , a to po c iąg n ąć  m oże za sobą także  w ybór 
now ego k ie ro w n ic tw a . Z p u n k tu  w idzen ia  s ta tu tu  
o rg an izac ji s jo n is ty czn e j je s t w ybór now ego k ie ­
ro w n ic tw a  p rzez  A. C. m ożliw y. W y b ó r zaś lak i 
będzie  a to li d o p ie ro  w ów czas a k tu a ln y , jeś li A C. 
7 irc y d u je  się od roczyć k o n g re s  do la la  b r.

P ow odów  do o d ro czen ia  je s t s to su n k o w o  b a r ­
dzo w iele. R o k o w an ia  m iędzy A gencją Ż ydnw ską. 
a rząd em  b ry ty jsk im  nie są zak o ń czo n e  i n irw in - 
dom o, k ied y  zak o ń czen ie  n astąp i. K ongres zbie­
ra jący  się w lu ty m  nie- m ia łby  fak ty czn ie  w dzie-. 
dżin ie  po lity czn e j żadnego  rea lnego  su b s lra tu  do 
d y sk u s ji i decyzji. B y łby  znow u m an ife s tac ją , 
.i g łw ne decj zje m u sia ły b y  n as ląp ić  na sesji A. C. 
D ysk u sja  zaś k o ng resow a n ap ew n o  n ie  u ła tw iłab y  
s . tu a c j i  p rzed s taw ic ie lo m  E g zek u ty w y  ro k u ją c e j 
z rząd em  b ry ty jsk im . A sk o ro  raz  zgodzono się na 
te ro k o w an ia , to należy  czekać  na  ich zak o ń czen ie  
, p rzy jąć  lu b  o d rzu c ić  ich w yn ik i. P rz y  obecnym  
sian ie  rzeczy  i p rzy  b a rd z o  p o w o lnym  tem p ie  ro ­
ko w ań  n iem a n ad z ie ji, b y  E g zek u ty w a  m ogła 
p rzed łożyć  ko n g reso w i ju ż  w lu ty m  w yn ik i ro k o ­
w ań. N ie dziw  więc. że w sfe ra c h  E g zeku tyw y  p a ­
n u ją  te n d e n c je  w k ie ru n k u  o d ro czen ia  te rm in u  
kongresu .

D rug im  w ażnym  i d o n io s ły m  m om en tem  p rze ­
ciw o d b y c iu  ko n g resu  ju ż  w lu ty m  je s t zam ie rzo n a  
obecn ie  w A m eryce w ie lka  k a m p a n ja  p a les ty ń sk a . 
K am p an ja  to  będzie  sam odzie lna , sjon iśc i i nie- 
sjon iśc i a m e ry k a ń sc y  czyn ią  w ielk ie p rzy g o to w a­
n ia  do ro z leg le j a k c ji na  cele p a les ty ń sk ie . Z do ła­
no u zy sk ać  tę k o ncesję , że Jo in l n ie  p rzep ro w ad za  
w ty m  ro k u  sw ej d o ro czn e j ak c ji, a w szyscy d z ia ­
łacze  żydow scy  w A m eryce s tanę li do dyspozyc ji 
k a m p a n ji p a le s ty ń sk ie j. Ma się o n a  rozpocząć  
z p o czą tk iem  m area , to  też s jo n iśc i am e ry k a ń sc y  
z gó ry  zao o w iad a ją , że ty lko  w m ałe j ilości będą 
m ogli uczestn iczyć  w k o n g res ie . Leży zaś w in te ­
res ie  ru c h u  sjo n isty czn eg o , b y  wpływ I s iła  sjn- 
nizmu amerykańskiego zn a laz ły  o d p o w ied n i w y­
raz n a  k o n g res ie  s jo n is ty czn y m . Z d ru g ie j zaś 
s tro n y  sy tu a c ja  f in a n so w a  o rg a n iz a c ji je s t i  obec­
nej chw ili tak  n ie k o rz y s tn a , że n ie  m ożna o d w ra ­
cać uwagi sjonistów amerj k a ń sk ich  od k a m p a n ji 
p a le s ty ń sk ie j

Trzecim argumentem, bodaj najważniejszym

je s t sp rzec iw  o rg a n iz a c ji ro b o tn icze j w P a le s ty ­
nie. P rzy w ó d cy  ro b o tn ik ó w  p a le s ty ń sk ich  tw ie r ­
dzą, że w o becnym  o k res ie  je s t d la  n ich  n icniożli 
w ością  o puszczen ie  P a le s ty n y , że zim a je s t o k re ­
sem  w ytężonej p ra c y  i tySko w w y ją tk o w y ch  w y­
p ad k ach  m ogą k ra j  opuścić . P rzy łącza  się do tego 
jeszcze  je d e n  m o m en t, a to ciężka sy tu ac ja  e k o n o ­
m iczna  w ja k ie j obecn ie  zn a laz ła  się P a le s ty n a .

T e m o m en ty  są  dość p rzek o n y w u jące , by  spo­
w odow ać  odroczen ie  te rm in u  k o n g re su  na czas 
późn ie jszy . N ie m n ie j a to li w y su w ają  się a rg u m e n ­
ty, k tó re  p rz e m a w ia ją  w ła śn i?  za odbyciem  k o n ­
g resu  w n a jb liższym  czasie. G łów nym  tak im  a rg u ­
m en tem  je s t pew ien  m o m en t p sycho log iczny  sil­
n ie  u w y d a tn ia ją c y  się o b ecn ie  w ru c h u  s jo n is ty cz ­
nym . W szech w ład n ie  p a n u je  dziś a tm o sfe ra  w ycze­
k iw an ia , n iepew ności, zeb ra ło  się m nóstw o  m a te ­
r ia łu -p a ln e g o  i lep ie j by łoby  gdyby  te w szystk ie  
n a s tro je  zn a laz ły  w yraz  na kong res ie . P o za tem  
co raz  s iln ie j da je  się o dczuw ać kon ieczn o ść  p rze ­
p ro w ad zen ia  g ru n to w n e j re o rg a n iz a c ji p racy  sjo- 
n is ly czn e j, jej m etod  i d róg . W  P a le s ty n ie  p ra sa  
o stro  k ry ty k u je  n ie k tó re  s tro n y  w y b u ja łe j b iu ro ­
k ra c ji s jo n is ty czn e j i dom aga się san ac ji s to su n ­
ków . K ry tyka  jes t p rzew ażn ie  b a rd zo  jed n o s tro n ­
na, czepia się s to sunkow o  d ro b n y ch  szczegółów , 
ale co raz  b a rd z ie j doj‘rzew a m yśl, że m usi n a s tą ­
p ić  zu pe łna  zm iana  m etod  d o ty ch czaso w ej p racy , 
i że ta zm iana będzie  p o czą tk iem  now ej sk u tecz ­
n ie jsze j dz ia ła lnośc i. C hodzi tu  n ie  o pen sję  tego 
czy innego  u rzęd n ik a  s jon istycznego  lecz o o d rz u ­
cen ia  p rze s ta rza ły ch  m etod , k o sz to w n e j p ro p a g a n ­
dy  i o śc iśle jszą w spó łp racę  i k o n so lid ac ję  ro z m a ­
itych  p o k rew n y ch  in s ty tu cy j P la n , k tó ry  n a  k o n ­

fe re n c ji lo n d y ń sk ie j w ro k u  1920 p rzed ło ży ła  g ru ­
pa  B ia n d e isa  je s t d z is ia j w ca łe j pe łn i ak tu a ln y . 
W  n a jb liż szy m  ju ż  czasie p rze jm ie  W aad  L eum i 
sp ra w y  o p iek i spo łeczne j i sp raw y  sa n ita rn e  j-i- 
szu w u  p a les ty ń sk ieg o , co raz  s iln ie j u w y d a tn ia  się 
dążność  do p rze rzu cen ia  b u d że tu  ośw iatow ego  na 
b a rk i jiszu w u . P o za tem  ju ż  dziś o k azu je  się k o ­
n ieczność  z lik w id o w an ia  w ielu  p laców ek, k tó re  są 
d o m en am i tej lu b  ow ej f ra k c ji czy g rupy , a n ie  od ­
g ry w a ją  żadne j ro li w życiu  pa ies ty ń sk iem . R eo r­
g an iza c ję  ro zp o czą ł p rzed  cz te rem a  ła ty  H a rry  
S ach er i że lazną  d ło n ią  p rzep ro w ad za ł n a jb o le ­
śn ie jsze  o p e ra c je  oszczędnościow e, a le  o siągną ł 
zn ak o m ity  sukces. P o  jego  u s tąp ien iu , p o w ró c ił 
d aw n y  s tan  rzeczy , k tó ry  cb o k  ogólnego dz  .a j 
k ry zy su  ekonom icznego  d o p ro w ad z ił do tra f ic z n e j 
w p ro st sy tu ac ji fihansov4ej o rg an izac ji. Im w cze­
śn ie j n a s tą p i re o rg a n iz a c ja  tego system u, lem  
w cześn ie j o tw o rzą  się now e m ożliw ości p racy . , 

I to je s t a rg u m e n t za ry ch łem  zw o łan iem  kou- 
g resu . W szy stk ie  te a rg u m e n ty  w eźm ie pod  u w a­
gę A. C. i pow eźm ie sw ą decyzję . P ie rw o tn ie  is tn ia ł 
p o d o b n o  p’an , by w raz ie  o d ro czen ia  te rm in u  k o n ­
g resu  w ybr ać now e k ie ro w n ic tw o  na zasadzie  k o ­
a lic ji, a w ięc złożone z p rzed s taw ic ie li w szystkie!: 
u g ru p o w ań  w sjon iźm ic , także  rew iz jo n is tó w , 
p rzyczem  w g rę  w chodziły  czołow e osob istośc i r u ­
ch u  sjon istycznego . O becnie, ja k  kię zdaje , p lan  
ten z k o n iecznośc i zarzucono . U stąp ien ie  rabina 
B erlin a  dow odzi, że k ry zy s  w  ie ro w n ic iw ie  sjwfli- 
s tycznem  pog łęb ił się i że od g ab in e tu  k o a licy jn eg o  
je s te śm y  dziś o w iele  d a le j, niż p rzed  dw om a ra to  
s iącam i. W

Stel w a ty  E h n n rm fszD B g u
fllinisfrdw

Jak  już donosiliśmy, w piątek popołudniu 
odbvlc sic kolejne posiedzenie Komitelu Eko­
nomicznego Ministrów pod przewodnie lwem 
prem jcra Sławka. Na posiedzeniu tern. poza za 
łatw ieniem  szeregu spraw7 bieżących, została 
powzięta uchwała, na mocy której m in ister­
stw a i instytucje im podległe w inny załatwić 
w siyezniu i lutym  wszystkie formalności, zwią 
zane z uruchomieniem robót sezonowych, a 
to w tym celu, nbv roboty można było urucho­
mić v. czrsną ydosną.

Nadto Komitet Ekonomiczny Ministrów prze 
prowadził wyczerpującą dyskusję nad zagad 
nieniein ruchu een artykułów  powszechnego u 
żytku nn rynkach zagranicznych i na rynku 
krajowym, oraz nad znaczeniem lego ruchu 
tego dla przebiegu kryzysu gospodarczego. W 
wyniku dyskusji Komitet Ekonomiczny Min! 
strów stwierdził- że aktualne u nas zagadnie 
nie dostosowania cen artykułów  powszechne 
go użytku do obecnej siły nabywczej szerokie! 
Warstw ludności winno być traktow ane z< 
pokojem i roi wagą i ie  w  żadnym wypadku

nie może być łączone z obniżaniem płac ro b o t­
niczych i urzędniczych.

* * #
Ogłoszona przez niektóre pism a wiadomość 

o likwidacji m inisterstw a pracy i op spoi. jest 
n.(.prawdziwa. M inisterstwo pracy nadal za­
chowuje wszelkie swoje dotychczasowe agen 
dy. a nawet przewidywane jest rozszerzenie 
jego kompetencji.

Prace s e jm o w e j K o m is ji  b u d ż e t o w o ]
Przewodniczący kom isji budżetowej Sejmu 

po^ Byrka podał następujący plan prac komi­
sji budżetowej: dnia 12 bm. posiedzenia nie 
będzie dnia 13 — glosowanie nad budżetem 
Spraw Wewn. i Komunikacji, rozprawa nad 
em eryturam i, rentam i i NIK., dnia 14 — O- 
świala, dnia 15 — posiedzenie Dlenarne Sej­
mu. n w kom isj7 Roboty Publiczne, dnia 16 — 
Sprawiedliwość, dnia 17 — Rolnictwo, dnia 19
— Reformy rolne i Sprawy zagraniczne, dnia 
2G — Przemysł i Handel, dnia 21 — Prezydjum  
Rady Ministrów. Poczta i Telegraf, dnia 22 — 
Praca i Opieka Społeczna Prezydent, Sejm 
Senat dnia 23 — Spraww W or kowe, dnia 24
— Skarb. Później ewentualnie dzień przerwy
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Dnia 26 i 27 bm. trzecie czytania, dnia 28 — 
generalny referat.

•  •  •
Jak się dowiaduje „ I. Kur. Codz.“ we w to ­

rek zostanie zgłoszony do komisj budżetowej 
Sejnnu przez klub BBWR. wniosek o zm niej­
szenie diet posłów i senatorów o 15 procent. 
Wniosek ten oczywiście nie dotyczy pensyj u- 
rzędniczych.

D z ;ś  lufc ju t ro  z a p a d n ie  u?yreK w  s p ra ­
w ie  o z?m nrtóriv i?rśB  śp . p rz u d . S zn ap k i
G o l a s o w i c e  11. 1. PAT. W  zeznaniach 

świadków’ obrony usiłowano przeprowadzić a- 
libi niektórych oskarżonych. Zeznania tych 
świadków są niejasne i często świadkowie kon 
frontow ani z innymi świadkam i, cofają po­
przednie zeznania. Po przesłuchaniu w szyst­
kich świadków powłanych na wniosek obrony 
przewodniczący o godz. 19‘30 odroczył rozpra­
wę do poniedziałku rano. W yroku spodziewać 
się można w poniedziałek wieczór lub we wto­
rek.

S E k re fs rz  L lo y d a  H e o re e ’3 n a  0 . Ś lą sk u
K a t o w i c e  11. 1. PAT. W  dniu wczo­

rajszym  zjaw ił się w śląskim  urzędzie w oje­
wódzkim p. Garetk Jonos, sekretarz Lloyda 
George‘a, który przybył na Górny Śląsk dla za 
poznania się z kwestją mniejszościową. Został 
on przyjęty prze wojewodę Grażyńskiego, któ­
ry udzielił m u w obszernym wywiadzie w y­
czerpujących w yjaśnień o sytuacji mniejszoś­
ci niemieckiej na G. Śląsku. Gareth Jones zwie 
dził ixizaH.ru budynek śląskiego urzędu w oje­
wódzkiego i Sejmu śląskiego.

N ota  n ie m ie c k a  w  s p ra w ie  z a b łą k a n y c h  
lo fn ik tiw  p o ls k ic h

W a rp m w i. 11 1. PAT. N iem iecki ch a rg e  d ‘a fM -  
res w  W a rsz a w ie  złożył w czo ra j w  'm in is te rs tw ie  
sp raw  zatgraniczuiyr.il notę W zw iązku  z w ylądo- 
wamcuD na Bkutek s ta te k  m gły  i śn ieżycy 2 sam o­
lo tów  w ojskow ych  połstriril na te ren ie  N iem iec. 
W ładze  f>odłvkie o w r s s h  w  te j sp raw ie  dochodze- 
rde. k tó re  w yfeaeatu, fce k W c iu o dw a m yśliw sk ie  
a p a ra ty  z t r a k ó w * , k tó re  w  drodze  dw G rudziądza 
zm yliły  drogę i  — a a w n e  tjyły on sk a łek  fa ta ln y ch  
w a ru n k ó w  aftiu mdw-yc o iyigh d o  prrynM isow ego lą- 
dow arw s na t n ą l a i j s i i  R’*rs*y. A p o ra ły  p ilo to w a­
ne by ły  [irzez d w e  ś e r t an l w .  P o se ls tw o  p o lsk ie  
w  B erlin ie  o trzy m ało  po lecenie n iezw łocznego 
swivVrsanta się d j  ni endeck iego  w  sp ra w ie
wypuszczenia zatrzynMoryc.h lo tn ik ó w  o ra z  w y d a­
nia SWOI slo tów .

Hle m a ż a d n y c h  w id o k d w ...
W i e d e ń  11. 1. PAT. „Neues W iener Tag- 

b latt"  w depeszy z Berlina twierdzi, że niema 
żadnych widoków, by Reichstag niemiecki u- 
łrhwalil ratyfikację traktatu handlowego pol­
sko-niemieckiego.

Z n a m ie n n a  „ n e u f rp ln o ś ć "  F ra n c ji  
w  k o n f lik c ie  p o lsk o -n ie m ie c k im

W i e d e ń  11. 1. PAT. Korespondent parys­
ki „Neue Freie Presse" donos, że F rancja w 
konflikcie polsko-niemieckim zachowa najści­
ślejszą objektywność i neutralność i nie przed 
sięweźmie niczego, coby mogło u trudnić i tak 
już trudną sytuację m inistra Curtiusa. F ran ­
cja nie sprzeciwi się wnioskowi odesłania za 
Żałeń niemieckich do subkomitetu.

Masowe m orderstwo  
w  r r d f i p i e

Łuck. 11 1 P A T  W  nocy z 7 na 8 bm w e w si
R om anow e, gm ina Poddęb ice  p o w ia tu  łuck iego , <ło 
kowano nap ad u  na rodzinę B ondarezufców  Z a w ia ­
dom iona o w ypadku  po lic ja  zn a la z ła  zw łoki Bon 
da rczuków : S kiryJa, Ignacego  i M ykily R eszta  d o ­
m ow ników , a m ianow iaie  B ondarczuk  T eodor, Ro- 
m anikow a O lga i m ałe  dziecko zosta li c iężko r a n ­
ni. P rzep ro w ad zo n e  dochodzenie u s ta liło , że sp ra w  
cam i zbrodni byli syp  i wnuk zam o rd o w an eg o  Ski- 
ry ła  B ondarczuka. M ordercy  p rzy zn a li się do 
w iny.

UNIEWINNIONY P O  15 MIESIĄCACH WIĘZIENIA.
W  Sądzie N ajw yższym  ogłoszono w yrok  w p ro ­

cesie sens# rybiym  nauczyciela p. Kazim ierza T ry  
buslew-eza. oskarżonego o zam ordow anie inspektora

Echa Brześcia
Departament Sprawiedliwości P l.S . ttłojsk. 

wobec Brześcia
J a k  d o noszą  z W a rsz a w y , w  ko łach  zbliżonych 

do  sfe r w o jskow ych , k rą ż ą  pogłoski, że onegdaj 
sza audijeincja szefa D ep a riam eo tu  S p ra w ie d liw o ­
śc i Min. Spr. W ojsk  gen. D ańca a  p. P rezy d en ta  
R zp lite j do ty czy ła  m iędzy innym i sp ra w y  B rześc ia  
i dochodzenia p ro k u ra to rs k ie g o  w sp ra w ie  m ajo ­
ra  Kuibali W ed ług  tej pog ło sk i p rzed  udaniem  się 

j na Z am ek gem. D aniec, k tó ry  ja k  już don o siliśm y  
j z a in te re so w a ł się podobno sp ra w ą  B rześc ia  ex re  
I za jm ow anego  s tan o w isk a , by ł p rzy ję ty  na audijen- 
j c ji u  p. min. S p raw ied liw o śc i Mi eh a ło  w s k i ego.
I W o jskow e k o ła  san acy jn e  la n su ją  pog łoskę , że 
( szef ż a n d a rm e rji w o jskow ej pułk . P la to - B a łab an  

w szczą ł dochodzenie na skm ek rew e lac ją  dz ienn i­
ków  p raw ico w y ch  o k a p ita n ie  ż a n d a rm erji Kaoiu-
new iczu .

Dalsze protesty
„G azeta  W a rsz a w sk a "  o g łasza  now y p ro te s t, : 

podp isany  p rz e z  o ko ło  50 lite ra tó w , g łó w n ie  obozu 1 
p raw ico w eg o ; na p ro te śc ie  p o d p isan i są  m. in.: Je- 
rz j1 B an d ro w sk i (b ra t K adena- B and row sk icgo ), 
Z dz isław  D ębicki, G rzym ała  S iedlecki, A. N ow a- 
czyński, F . A O ssem low sk:, M arja  R odziew iczó­
w na, A. Ś w iętochow sk i i Józef W eyssenhoff. P r o ­
test b rzm i:

„W obec bezradnośc i jednych, lub  nazby t d łu g ie ­
go  m ilczenia  innych zw iązków  i zrzeszeń, poczy ty ­
w anych  za  p rzd es taw ic ie ls tw o  ogółu  lite rack ieg o  
w  Polsce, u w ażam y  za obow iązek  sum ien ia  p rzy ­
łączyć się  d o  g ło sów  opin ji, w zburzonej w iadom o­
ściam i o g w a łtac h  brzesk ich . W raz  z nią dom aga
m y się sądu  nad  sp raw cam i tych g w a łtó w " .

* * *
Ja k  donsozą  ze L w ow a g ro n o  p ro fe so ró w  p o li­

techn ik i w y s to so w a ło  lis t w  sp raw ie  B rześcia  do ■ 
P rezy d en ta  R zeczypospo lite j p ro f M ościckiego, ja ­
ko  by łego  p ro fe so ra  te j uczelni W  liśc ie  z a w a rta  

: ma być p ro śb a  o w glądn ięe ie  w  tę  sp ra w ę  i spo- , 
w o dow an ie  u k a ra n ia  w innych 

•  *  ■

46 o rg an izacy j akadem ick ich  na te ren ie  m L w o ­
w a o g łasza  w spó lny  p ro te s t p rzec iw  zajściom  w  
B rześciu.

Jeszcze JesJeh  w zo r c a  brzeski
K atow icka  „P o lo n ia1 n aw iązu jąc  d o  sw ych  ze­

wu la cyj o k ap ila rn e  K a a u k ie w ic z u  pisze, że  tru­
dno  je s t s tw ie rd z ić  n azw isk a  oficerów , k tó rz y  p e ł­
nili ro lę  dozo rców  w  B rześciu , gdyż a lb o  się  u- 
k ry w a ją , a lb o  w y stęp o w ali pod obcem i n a z w isk a ­
mi. N adto  pozdejm ow ali oni •/. epo let num eny sw ych  
pułków .

„Jeden  jed y n y  z oficerów  b rze sk ich  — czy tam y  
m. in. w  „ P o lo n ii '1 —  n ie jak i m a jo r m ia ł na epo­
le tach  n r. 78. L os zrządz ił, że  jeden  z  w ięźn iów  
b rzesk ich  zupełn ie  p rzy p ad k o w o  sp o tk a ł tego ma­
jo ra  w  k a w ia rn i. M iał liczbę  78 na  epo le tach , a  
w ięc m a jo r 78-go p u łku  piechoty . Z naleź li się od 
razu  ludzie, k tó rz y  zn a ją  tego  jegom ościa . J e s t  to 
m ajo r W ło dz im ierz  iZ e liń sk i z 78 pułku.

W edług  R ocznika o fice rsk ieg o  78 p u łk  stacjo­
now any  je s t  w  B aran o w iczach , a  m a jo r  W łodzi­
m ierz  Z ielińsk i je s t odznaczony  d w a  razy  K rz y ­
żem W alecznych  i srebrnym i m edalem  zasług i. M a­
jo r  Z ie lińsk i podobno jes t w ykładow com  w  szko le  
podoficerów  w  T oruniu ...

P ś  K o rfan ty  przez  pew ien  czas s ied z ia ł ra z e m  X 
p posłem  L ieberm anem  B yli oni pow ażn ie  chorzy, 
p L ieb erin an  na se rce  a  p. K o rfan ty  na reum a- 
tj-zm. a  obydw aj op rócz  tego  od d łuższego  czasu 
zapad li na dyzenle rję . P . K o ra fn ty  zażąda ł, by 
go zap row adzono  do lek a rza  P o d p ro w ad z ił go 
k ap itan  w  binoklach , w edług  podaw anych  w  pra­
sie nazw isk  nazyw a się on K ędzierski... Gdy p. 
K o rfan ty  lek a rzo w i o p isy w ał stan  sw ej choroby 
i nadm ien ił że jego  to w a rz y sz  celi na  tę  sarnę c ie r ­
pi chorobę, k ap itan  z k rzyk iem  n ie  pozw o lił moi 
m ów ić o p L ieberm an ie . i o sk a rż y ł go p rzed  z a ­
stępcą  K osika  B iernack iego , k tó rym  by ł ó w  Z ie ­
lińsk i.

Z ie liń sk i zaw ezw ał p K o rfan teg o  d o  raportu, 
n asam przód  zelży ł g o  ciężko i p o d y k to w ał mu 5 
dn i a re sz tu  i  k a z a ł go  n a ty e n n r ia s t. o d p row adzić  
do zim nej celi, bo je j nie można b y ło  opalić. Z 5 
dni z ro b iło  się 6, a w aktach zap isan o  3 dni a r s  
sztu.

P. L ieb erin an , nie w iedząc, co się s ta ło  z p. Kor­
fantym  — a m usia ł p rzypuszczać, że go w zię to  na 
k a to w an ie  — tej nocy d o sta ł c iężk iego  a ta k u  ser­
cow ego. lak. że był b lisko  śm ie rc i1'

R y c i t f a  m t e m  m  s t e n e m  f e k u
litySDkfip Palestyny?

J e r o z o l i m a  11. 1. ŻAT, Dziennik araD- 
idd „Al H ajat11, uważany za organ Egzekulywy 
arabskiej przyniósł wczoraj wiadomość, że sir 
Chancellor odnosi się negatyw nie do rokowań 
rządu angielskiego z Agencją Żydowską i na 
wypadek cofnięcia Białej Księgi zamierza u-

stąpić ze stanowiska Wysokiego Komisarza.
„Palestine Biuleline" dem entuje dziś powyż 

sza wiadomość „AJ H aja t1-, zarówno co do po­
glądów, jak  i co do jego rzekomo zamierzonej 
dymisji.

170 o i l i s r  n i e k y w a t B i  k t e f m f y
w Ekwadorze

N o w y  J o r k  11. 1. (R) Na lin ji kolejowej 
Q u ilo — Guayaąuil w pobliżu miasteczka Hu- 
igra w Ekwadorze wydarzyła się wczoraj ka­
tastrofa, której ofiarą padło przeszło 170 osób, 
Podczas napraw y torów w wąwozie usunęło 
się nagle zbocze góry, przysypując tory na dlii 
gości blisko dwóch kilometrów. Katastrofa na 
stąpiła tak szybko, że nikt z obecnych przy 
pracy nie zdołał się wyratować. Olbrzymie m a

sy głazów i ziemi przysypały, wedle pobież­
nego obliczenia ponad 170 osób. Przystąpionc 
natychm iast do akcji ratunkow ej, niem a jed ­
nak  żadnej nadziei, aby ktokolwiek z zasypa­
nych znajdow ał się jeszcze przy yżciu. Nt 
miejsce wypadku przyjechał prezydent repu 
ki Do chwli obecnej z pod zwałów wydobyta 
25 zabitych.

szkolnego ś. p. Stadnika w lesie pod Sokołowem,
i Pcdejrzenie skierowano przeciwko TrybusiewKzo 
: wł, gdyż znany był powszechnie zaiarg między nim 
| a zabitym na rie zalotów ś. p. Stadnika do żony o- 
; skarżonego.

Sąd okręgowy, przed którym staną aresjtowauy 
. Trybusiewócz, skazał go na 5 lat ciężkiego w!ęzienia 

— przyczean oparł się na acznaniu jednej z uczenie, 
która twierdziła iż widziała, jak znany 'ej osobiście 
Trybusiewiicz yszedł w las ze ś. p. Stadnikiem.

Sąd apelacyjny wszakże Trybusiewiicza m  c win­
ni}, wobec tego. że woźnica, który jechał z oskar­
żonym 1 lego żona krytycznego dwa szosa, obok k 6 
rej znaleziono zwłoki, zeznawał stanowczo, że Try- 
buslewiCB z bryczki nie scbodoJł i t  nikim nie roz­

mawiał.
Urząd p roku ra to rsk1 odw ołał się doSądu Najwyż­

szego, prosząc o uchylenie w yroku uniew innią jącego 
Sąd N ajw yższy ogłosił w yrok , m ocą k tórego  w yrok 
uniew inniający uznano za całkow icie słuszny i ska ■ 
gę urzędu prokuratorsk iego  oddalono.

Trybuslcwncz przesiedział rok 1 trzy miesiąc, 
więzieniu,

Rozpowszechniajcie
„NOWY DZIENNIK,,



Nr. 13 „NOWY DZIENNIK" wtorek 13 I- 1931 Str. 3

Głosy prof, Einsteina, l  plona Sinclaira, prof. Augusta Forela, prof Teodora Lessinga. W al­
tera von Molo i gen. voi? Scndnuicha

Praskie czasopismo pacyfistyczne „Die czną. Dziś w kilku dniach, można przelecieć 
Wahrneit" rozpisało ankietę na tem at: „prze- cały świat. A zresztą eugenika wprawdzie je- 
silenie demokracji, a faszyzm". Pozwalam y so i szcze nie teraz, ale później dopomoże do z wy
ł>ie przytoczyć poniżej niektóre ważniejsze od- 
|K>wiedzi na tę ankietę.

cięstwa pokoju, w ytępiając złe pierw iastki w 
ludzkości. Jeśli się osiągnie te wszystkie ecie, 
będziemy mogli powiedzieć, że postępujemy 
naprzód. W ojny między narodam i będą w ów ­
czas niemożliwe, albowiem na całym świecie 
panować będzie pokój.

Prof. Albert Einstein
Ipisze:
i Jestem  absolutnym  wrogiem wszelkiego re- 
.gfrnei opartego na gwałcie, ponieważ dopro­
wadzić to musi zawsze do nadużycia, gwałtu.

W  społeczeństwach dem okratycznych w y­
stępują zawsze niedom agania, a zwłaszcza 
wtenczas, kiedy politycznie niedojrzały lud j strzygnięcia w życiu ludzkości nie ód mie 
tau si nagle rozstrzygać w spraw ach bardzo j szczańsko-kapitalistycznego porządku i parla- 
w am ych. Usterki więc, które towarzyszą tego j meutów, lecz od walki klasowej. Ludzkość ro- 
rodzaju decyzjom, nie świadczą wcale prze- j jjj na nas ■wrażenie człowieka przeżywającego 
ciw ko istocie demokracji. Przykłady, jak  ; silną gorączkę i dlatego porusza się raz na le-

Prof. Teodor Lessing

oświadcza, że nie jest ani demokratą ani fa- 
■ szystą, lecz socjalistą i diatego oczekuje roz-

r  men tu bolszewickiego. Jeśli się ten ci v- 
m ent uda, masy powiedzą sobie, że drogą so­
cjalizm u można zlikwidować niedom agania 
współczesnego kapitalizm u. Kapitaliści z oba­
wy przed tem niebezpieczeństwem łącz.; ■ ią 
obecnie z faszyzmem. Pytanie więc zachodzi, 
czy faszyzmowi uda się na da'szą metę oszu­
kać antykapitalistyczne masy.- Faszyzm może 
tylko odsunąć na pewien moment problem 
uzdrowienia współczesnego życia gospodarcze 
go, ale potem w alki wybuchną z o wiele wię­
kszą siłą. Schónaich wierzy w to, że przyszła 
forma gospodarki nędzie syntezą między kapi­
talizm em  a socjalizmem i że ten ideał osią­
gnąć da się drogą demokracji. Trzeba być je­
dnak przygotowanym na .ozm uite niespo­
dzianiu.

Znanj- pisarz niemiecki

W alter von Molo

'Szwajcarja i H olandja dostatecznie wykazują 
ze politycznie zdrowe demokracje są w obec­
nych stosunkach zupełnie możliwe, natom iast 
brak nam  przykładów tak samo zdrowych i 
stale autokratycznie rządzonych społeczeństw 
w naszych czasach.

Upton Sinclair

jest zdania, że w alka między dem okracją a 
faszyzmem nie jest tak ważna, jak  toczące się i historii 
obecnie walki społeczne. Jesteśm y świadkami 
Walk: klasowej między garstką, która wzięła 
w- swe posiadanie naturalne źródła bogactwra 
i środki produkcji, a wielkiemi m asam i, które 
Za wszelką cenę chcą wywalczyć sobie konie- 
fczne w arunki rozwoju nowoczesnego życia 
„Chodzi o walkę między komunizmem lub so

wo a raz na prawo. Obecnie zauważyć może­
m y ruch na prawo, ale gdy ten prawicowy 
ruch zwycięży musi nastąpić z konieczności 
rzeczy znowu zwrot na lewo. rozum jest bo­
wiem silniejszy, życie ludzkości jest właści­
wie chaosem, a historja usiłuje temu chaoso­
wi nadać jakiś sens. Najważniejsza rzeczą w 
życiu są czyny, dlatego niech każdv dla siebie 
czynami rozstrzygnie, jaki sens trzeba nadać

B. gen, von Schónaich

jest zdania, że obecnie przeżywamy ciężkie 
przesilenie Teoretycznie jest dem okracja naj­
lepszą formą państwa, jeśli chodzi o zadość­
uczynienie żądaniom większości społeczeń­
stwa. Nie można jednak mówić o kryzysie de-

ejalizmem a kapitalizm em . Form y polityczne mokracji, ponieważ należałoby się spytać, czy
są w porównaniu z tą walką hardziej uboczne demokracja wogóle kiedyś już zaistniała. —
i stosunkowe, małe posiadają znaczenie. Rad Istnieje tylko na papierze konstytucji. W pra-
będę. jeśli osiągniemy socjalizm bez przejścio- . ~ - - -
Vrego okresu politycznej dyktatury. Jestem  je­
dnakowoż przekonany, że socjalizm na tej lub 
ha innej drodze zwycięży*, musi".

Prof. August Forel

Uważa demokrację za rządy ludu. Zauważyć 
Uiożna zwyrodnienie tej formy rządów, ponie-

ktyce posiadają właściciele środków produk­
cji, którzy opanowali prasę, adm ibistrację 
państw a, kościół, szkolnictwo, w ym iar spra­
wiedliwości i do swej dyspozycji m ają .arm ję , 
tnjt; przewagą nad -nienosiadającenii masami, 
że demokracja stała się tylko fikcją. W  do­
datku wojna zniszczyła gospodarcze życie ludz 
. ości. Zwolennicy socjalizmu słusznie wska-

jest zdania, że d em o k ra ta  i faszyzm stanowią 
dwa bieguny. Każda forma rządu sama dla 
siebie nie m a racji. Demokracja wierzy w  
szybki postęp człowieka i w jego rozwój, fa­
szyzm natom iast tej w iary nie posiada, przyj­
mując, że człowiek ze swemi błędami i zaleta­
mi pozostanie przynajm niej na dłuższy czas 
istotą niezmienną. Demokracja w naszych cza 
sach za daleko się posunęła i dlatego bardzo 
wielu rozczarowała. Tem sobie można wytłó- 
maczyć pochód faszyzmu. Faszyzm jest zno­
wu za pesz mistyczny, ale z tego nie wynika, 
byśm y zamknęli oczy na niebezpieczeństwo 
demokracji.' Jest to odwieczna walka między 
wolnością a koniecznością jej ograniczenia. 
W olnościowy faszyzm zbliża się obecnie do 
rozsądnej demokracji, a dem okracja zbliża się 

1 do faszyzmu. Będzie musiało więc nastąpić 
wyrównanie. Zależeć to będzie od tego, czy 
nastąpi zbliżenie się narodów. Decyzja spoczy 
wa w reku Ligi Narodów. Jeśli Liga Narodów 
nie w ytrzym a próby życia, zwycięży faszyzm. 
W  każdym razie, ani dem okracja ani faszyzm 
w dzisiejszym momencie nie są doskonałemi 
form am i rządów.

waż w bardzo wielu demokracjach, nie lud, zać mogą na to, że w 12 lat po wojnie kapita-
lecz pieniądz rządzi. Prof: Forel powtarza j lizm nie przeprowadzi! konsolidacji życia go-
swój projekt, by rok 2001 uznać za r k społe 1 spodnrezego. Dowodem tego jest bezrobocie,
czny. Międzynarodowość jest rzeczą konie- W obecnym czasie jesteśmy ś\viadkami ekspe
B
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5) (Giąg dalszy).

. A otc siedział:, przedem ną ta piękna kobieta, oto­
czona przymu-sen >?.kby zasiekami: 2 drutu kolcza­
stego. Kiedj zaś dopow iadano do końca jakieś zda­
nie, a ona p a trzy ła , milcząc, za dymem sw ego pa­
pierosa. w tedy sekundow e mii,leżenie m iędzy nami 
hy ła  h k b y  ciągle pow racającym  refrenem  :e.i p eśni: 
Europa um iera!

A tem , cc mnie do niei tak przykuw ało  było cią­
gle to sam- e j opanow anie N awet te raz  ieszcze 
nie- słyszałem  żadne' skargi z ej ust im dłużej :ed- 
łiak m ćw .ła 'em  silu.ej v yczuw ałem  " le lk a  żalt bę. 
strzeżona głęboko przez nią w  duszy poniew aż 
chwilami p rzelatyw ał cień przez iej oczy. e ręce w ą ­
skie. spoczyw ające 'ekke na iej łem e zw inęłyby się 
W za -'Sniete pięści, gdyby nie um iały w każdej se- 
!■■'.nudzie tak hardzo panow ać nad sobą.

Kiedy jednak mówiła z n teda:ącą się uż  w ecej 
lurrztTKĆ gorVcza o .s t ro e '” ”' y ' i e ś d “ . a ja w  nie 
" rz i-w n y m  bólu tej d to r 1 -m (poniew aż ja-

. : Nc godet V oś. ą bylrbj re  w lei chwili
sir -rc ie rh y ) . w*e«S sta j; I. me' pow łoka Mó 
w,i • r<Jdsn’etn • bez hamulców

Tc dobrze, że pat rt 'o d z ł. P ro szę  pomóc 
i'Stwarzeniu now ych ludz - dz' k tórzy  zn<- "-u odua' 
idą z w E e k  z ziemia kfórzj cr brać;" v przy 
iaciółmd ciała. Proszę uratow ać wszystko, c l -szczl

żyje ruchem , do w aszego p ow ego kraju! Niech pan 
weźmie nasze biedne dzieci z sobą. a jeśli iuż tutaj 
-.t.częlj widrcreć proszę rozw iać te koszm arne przy  
widzenia "  ich miękkich daśizach! Nam jednak, po­
zostałym  i skam ieniałym , poizwó! pan um rzeć w  'e 
diwiabnei koszuli pośm ertnej. św iadczącej o fantas.ty- 
czn«e rozw?u'ęte? kukufze Niech pan nie gas' świec 
u naszych tirumieu. poniew aż śm ierć nasza iest śm.ier 
cią radości".

Mówiła z rozgorączkow aną tw arzą : potęga }®j
słów przerw ała  w nici tam ę. A te słow a form alnie z 
mej w y ras ta ły  ; p rzew alały  s>  bezładnie

K ;edyrr usiadł rfcok niej uieła m ok dłonie.
..Gdy tak patrzę na pana i czuię, ;ak moje dłonie 

ocierąia się o pańskie odoi.sk' po p racy  w y d aje  ml 
się, !ak gdyby mnie zw odziły. P ro szę  wiz:ać to. co 
mam panu do pnrJn teeię i?  do sw ego k r a t a  w tedy 
c :cs.zyć p a ra  będz e aeńs-ka przem iana.

K'cdy pan jeszcze byw ał  w moim domu jako jeden 
z wielu w naszem otoczemu ponieważ tu b y ł#  miej­
sce  sipokoju. ditci-a ; dobrobytu, re  zwracałam  wt.e- 
ó y  uwag:: na pana: było  wśród nas w :c!u zdolnych  
m ężczyzn  a w s z y s c y  by!: podobni do par. w obej­
ściu-. pod względem  bogactw a  duetu-wego me ustę­
pował: panu w nlczen i miel: za sobą tę sama diroge 
rozwoiu. co : pan. P rcaze  mi w 'crzyć  h ył pan jed­
nym z tłumu, któregr czasem w yław ia  - e. aby z 
nim ro irów ić .  o którj m zapi m nr ;!ę gdy sie gc n'e 
widzi ' który pewneg-o dnia 00 złożeniu uprze-imc 
w iz y ty  roźegnainej, opuszcza mi-asto N:e dostrzega  
łam rana ’ak w'eł»  mrych ' także rorom n’rłam r 
n-p,mt t , -  Vdir-V 1 że pan '-nr róclt : t.(- tpfc n.rwróÓ‘) -
że pan mię okrążał naszego domu wie-Ikim lukiem i

nie w stydził się sw ojej przem iany, o której mógł 
pan przypuścić, że na tem miejscu będzie zupełnie 
mylnie ziozuim.iana. — to zw raca  minie ku patiu i 
zdejmuje z ust moiScr pieczęć milczenia. Jeśli zaś 
m ów ię panu, że jestem kobietą znużona, zmudzon*. 
przek lętą , p rzy  s ta rym , chorym  mężu, rV an zejpą lu­
ksusem  i pusłłtą, to niechże to  nie będziię pow odem  
dila pana do liito-wania się nade mmą. P ro szę  nrzyji.ć 
fakt takiirr.. jakim jest: wiLediziałam, że m ąż mól, uńie- 
dćstępn iając dom ten przyjaciołom , pomimo sw ojej 
choroby U10zyn.ll najniebecpieczniejsize ustępstw o na 
rzecz sw ego otoczenia. S ta ł się moor«j zaięityim iitte- 
r es a mi kupcem, : w  ostatnich diwóoh laitach zdobył 
ws.pan,lałe rezu lta ty , cho>ciaż w ątrób  a jego się ro z ­
kłada. a jego se rce  m eczy się, jak sta ry , zardzew ia­
ły zegar. Zam kną’ sw ój dom. by  mieć przy tu łek  dla 
sw ej choroby, by w tłaczać w s ie b e  siły dc swolej 
„działalności" W  nagle rozbudzonej c-hciwośOL za­
czął ściągać pieniądze A żona, jego podziw iana, pię­

kna żona. była mu potrzebna do ozdobienia jego za­
cisza. musiała być przy  nim, p ielęgnow ać go. poda­
w ać lekarstw a, gdy zbliża? się atak. A ja muszę się 
p rzyznać, że niema dla mnie pic bardełej anienaiwu- 
dzon.ego od cho-rego człowieka, w ołałabym  już ra ­
czej człow ieka złego".

Mówija szybko. = pogarda duła jej słowom  bez- 
wzglcdttość. T rzym ałem  tej dłonie ' siedziałem  bez 
ruchu. Czułem, jak zdania Madji w dzierają  się we 
mnie n k  mnie kaw ałkują, czułem, że we mnie za- 
czjma krw aw ić -  a 'ednrk  n:e mogłem się obronić 
przed słodkirr d-eszczem

M :db  była w yprost' aU,nr iej spojizenfe było 
jkby osłupiałe. Ani jedna Iza uie stoczy ła  się z je
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Hiszpania na rozdrożu
R e c  zbitka ma steyt wielu zw olenników  o  różnel barw ie  

politycznej. — Wygrywa w braku  zgody — monarchia
Hiszpan ja przeżyw ała w ciągu ostatniego stu 

iecia ..tylko" 50 pronunciamentvs. Ostatniemi 
czasy wydarzyło się piętnaście buntów wojsko 
wy eh tego kalibru, co ostatni w Jaca. Airmja 
jest w Hiszpan-;; grupa o charakterze zawo-do- 
WKrkastcwym i niezadowolenie swoje manife­
stuje w sposób czynny.

W r- 1929, w czasie dyktatury Primo de Rive 
ry. niezadowoleni /  jego regime‘u artylerzyści 
podnieśli bunt w Ciiidad Reale. Obecnie, gdy 
władzę sprawuje generał Berenguer, niezado­
wolonymi okazali się lotnicy, a bumt ich w  j a ­
ca i Cuatros Vientes stłumili... artylerzyści.

Z drugiej strony rozruchy, spowodowane 
przez ludność cywilna też nie należą w Hiszpa 
nji do rzadkości. W  ciągu ostatnich 30 la t  była 
Barcelona areną 10 strajków generalnych, połą 
czonyćh z rozruchami, tłumi«nemi krwawo 
przez siłę zbrojną. W szystkie jednak dotych­
czasow e zaburzenia, bunty i zorganizowane ru 
chy republikańskie rozbijały się w próżni, wo 
bee braku koordynacji i rozprószenia sił.

W  Hiszpanii, jeśli chodzi o ruch repubKkan 
ski. zaznaczają się ostro dwa prądy: umiarko­
wany, reprezentowany przez partię repu bl i kań 
ską, istniejącą już blisko sto Jat która grupuje 
inteligencję, pewne sfery mieszczaństwa, oraz 
nieco zwolenników wśród arm ji i radykalny 
którego przedstawicielem są syndykaty robo­
tnicze o charakterze anarchistyczno-rewolu- 
cyjuym.

Oba te obozy idą przeważnie zosobna i dzia­
łają każdy na własną rękę. Umiarkowani repu 
błąkanie, wśród których znajdują się zarówno 
socjaliści rtp. L errouy  jak i pTawitco-wcy, oba­
wiają się zbyt ścisłej w spółpracy i walki *> re 
publikę ramię w  ramię z syndykalistam i Celem 
syndykaHstów jest repuMifca robotricza' i prze- 
miana ustroju społecznego w Hiszpanii w ów ­
czas gdy republikanie pur samg dążą do zrefor 
mowania rządów, ustalenia republiki liberalnej 
na w zór francuskiej.

Na 6 tygodni przed wybuchem buntu w Jaca 
odbyła się w  San Sebastian konferencja republi 
Jeanów z  przedstaw icelam i „Sindicato Umico", 
na której uchwalono prowadzić wspólną akcję. 
W  odezwie jednak, w ydanej w Barcelonie, 
syndykat ten zaznaczył, że wspólna akcja z  re 
puM kanami podyktowana jest względami tak* 
tyczmema i może obowiązywać tylko do mo­
mentu obalenia menarćhji. Potem  drogi obu obo 
zów  się rozchodzą- Ogłoszony dla poparcia 
powstania s tra jk ' generalny na 15 grudnia za

oczu.
.P a n i pow inna odejść". — nalegałem . — ..Pani 

twe jest p rzeznaczoną do takiego ż y d a , p roszę s ę 
ra to w a ć ! Może przydam  się  pani do czego?"

W ltedy ujęła moją głow ę w  dłonie i- pocałow ała 
mnie w  usta.

,.Pam jest dJa mnie dobry , ale proszę nie tro sz ­
czyć się o mnie. Skończyłam  się i  w  tien sposób bę­
dę żyła do końca. Pozafem  proszę tnie zapom inać, że 
mam dzieci; pom agaia m::. choć nie w iedzą o tem “ .

T fcedy opow iadała mi. jak to czasem  bez p rzerw y  
w ałęsa  się po tych licznych po-kojach. to czy ta , albo 
o tw iera  fortepian, iak n ieraz w yjeżdża z douiu, lecz 
w idok m iasta budzi w  niej o d razę : kiedy lak  cał­
kiem odsłaniała s:'e przede mną i w  zupełności mi się 
udzielała. — nie słuchałem  jej słów : ciągle jeszcze
czułem jej w arg i na moich (przytem  pocałunek był 
zupełn-ic lekki), spojrzenia mojego nie mogłem już o- 
derw ać od jej tw arzy , dzikie myśli mnie p rzeszy w a­
ły, rozpętał błę v,e mnie pożar. Zapo-mniiałetn. gdzie 
się znajduję, dokąd mam pójść i skąd przyszedłem . 
T ylko jej obecność, św iadom ość, że mam ią obok 
s ie b e  tuż obok sdebie, miała feraz płonąć w e mnie! 
Nie słuchałem  jej słów, nie odczuw ałem  żadnej R o­
ści, nie mogłem mleć żadnej litości dJa tej kobiety , 
jeślim tylko nie ćhcił jej pomniejszyć. P rzyc.snąłem  
głow ę do jej piersi i odczułem na czole jej oddech.

I w tedy  stało  się coś zupełnie zagadkow ego, oo 
uf| s-ie w yda te czerni tak  nferzeczywfotem . że , te r a s  
:;sziez.e. gdy to piszę w  kitka tygodni później, nie 
nogę tego pojąć. (D okończenie nastąpi).

wiódł jednak oczekiwania przywódców. Robot 
-ni-cy w Katalonii n e  poparli akcji republikań­
skiej.

Większość annji pozostała wierne monarchii 
w  poczuciu własnego interesu- albowiem partja 
republikańska ogłaszała stale jako jedną z re­
form redukcję sił zbrojnych ■' redukcję budżetu 
odnośnego.

Tak więc okazało się podczas ostatniej rewol 
ty  wojskowej i próby równoczesnej obalenia 
monarchii iż rozbieżność w dążeniu do celów 
ostatecznych nie pozwoliła republikanom — 
umiarkowanym i radykalnym — osiągnąć powo 
dzenia.

Radykalizm lewego skrzydła republikanów od 
straszą i napawa obawą szersze m asy mie­
szczaństwa które wolą narazie status quo, niż 
sko-k w niewiadomą przyszłość. A to włbśnie 
kształtuje sytuację na korzyść monarchii któ­

ra utrzymuje yę. w ygryw ając różnice dzagląoc 
,obozy swych przeciwników- L- K.

Ea n K fe f dlć? uw ięzśr nych p rzy w ó d c ó w
p e w s fe m a

„Dom Ludowy1' w Madrycie- skupiający w 
sobie zarządj rozmaitych socjalistycznych 
związków za w -'nowych: uirząd-ził dla przyw ód­
ców ostatniego powstania w Hiszpanii — ban­
kiet Ponieważ przywódcy powstania siedzą w e 
więzieniu, posłano im menu do więzienia. Ozdo 
bą tego menu był welkl tort- składający się 
z figur z niarce-panu. Figury przedstaw iały cztó 
ry  gęsi. strzegące koguta, przybranego w  czap 
kę jakobińską. Gęsi miały rozmaite okrycia 
głowy, jedna z nich miała na głowie koronę k t6  
lews-ka. druga czapkę gwardii cywilnej, trzecia 
kapelusz ministra, a czw arta czapkę żołnier­
ską. Na torcie f glinował napis :„Gęs-i rozkazu', 
ją!" Symbolika tego obrazu jest całkiem w y ra­
źna i świadczy też o humorze, z jakim w  H r 
s-zpauji traktują wyda rżenia polityczne. Chara­
kterystyczną jest też rzeczą, że zarząd więzie 
nia w ręczył więźni1 m politycznym ten to r t

Czy te ifc a ftr a  keta fest n e iK ita ?
P ó l miliernć c c l£ rć v ' dla wykonawcy ttir* fary ko ła. 
OcSt&recrry r re fc tR  Nrói-ne-Rd Ltndeir.£RR i leg© dow ód

W Ameryce rozgrywa się obecnie proces, 
który chyba nie mial dotychczas sobie równe­
go. Oto pewien wielki przemysłowiec, który 
obok swych zawodowych zajęć, zajmował się 
jeszcze ulubionemi przezeń zagadnieniam i nau 
kowemi, ptzeznaczył w swym testamencie po- 
kaźnią sumę pół m iljona dolarów łomu. komu 
uda się rozwiązać prastary  problem kw adra­
tu ry  koła. Po śmierci przemysłowca, syn jego 
zakwestjonował ważność testam entu, z uzasa 
dnieniem, że — jak naukowo udowodniono — 
rozwiązanie kw adratury  koła jest niemożliwe. 
Wobec tego, zgłosił swe pretensje do powyż­
szej sumy, a że wykonawcy testam entu do za­
dań jego się nieprzychylni; wniósł skargę do 
sądu. który będzie m usiał rozstrzygnąć, czy 
kw adratura koła jest rzeczywiście niemożliwa
i czy wobec tego testam ent jest wykonalny.

Na czem jednak polega problem kw adratu­
ry koła. który już tylu ludziom um ysł zaprzą­
tał i dalej zaprząta, jak to powyższy testam ent 
wykazuje? .Tak sama nazw a wskazuje, chodzi 
tu o zagadnienie geometryczne. Otóż. jedno z 
najważniejszych zadań geometrycznych pole­
ga na tern. ażeby jakąkolwiek figurę zamienić 
n - inną o tej sam ej powierzchni, przyczem — 
jest to główny warunek -— należy się posłu­
giwać tylko cyrklem i lineałem. Jeśli chodzi 
o figury prostolinijne, nie przedstawia podo­
bne zadanie żadnych trudności, czego przy­
kładem może hvć zm iana kw adratu na trójkąt 
o tej samej powierzchni, lub odwrotnie. Sa to 
zresztą zadania, które udało sie rozwiązać je ­
szcze pierwszym myślicielom. Lecz już staro­
żytnym greckim filozofom, przed zgórą 25-riu. 
wiekami, nasunęło się pytanie, czv możliwe 
jest, ażeby i koło zamienić na kw adrat o tej 
sam ej powierzchni. T już wtedy okazało się, że 
w żadnym w yprdku niemożliwe jest. ściśle 
matem atycznym  sposohem. a więc tylko za 
pomocą cyrkla i lineału, zmienić kolo na kw a­
drat.

Frzez tysiąc lat zajmowali się starożytni 
tym problemem, jednak bezskutecznie. Po 
nich usiłowali tę- zagadkę rozwiązać średnio­
wieczni liczeni, z nielepszym jednak od ich 
poprzedników wynikiem. Nieprawdopodobnie 
wiele energji i pracy włożono w ciągu tych ca­
łych stuleci, w rozwiązanie tego prohlemu. 
Najsław niejsi m atem atycy i uczeni usiłowali 
wreszcie kres położyć temu zagadnieniu, które 
sie tylu oparło stuleciom, i tylu umysłom prze 
niknąć nie dało. Lecz wszystko daremnie, ża­
dnemu 7. nich nie było danem. ten zaiste nie­
zwykle tw ardy orzech rozgryźć. Niezliczone

razy myślano, że już się udało rozwiązać nie­
pokojącą zagadkę, lecz po dokładnem zbada- 

: niu, zawsze się okazywało, że rozwiązanie, 
i albo jest fałszywe, albo niewystarczające. —' 
j Nietylko zresztą uczeni, lecz także i laicy ku-1 
I sili się o rozwiązanie tej zagadki, z tym sa­

m ym  jednakowoż co i inni rezultatem. W iele 
też nagród pieniężnych przeznaczono na roz­
wiązanie tego zadania, chociaż niem niej często 
zdarzało się, że gdy ktoś rozwiązał (jak m nie­
mał) ten zawiły problem, wyznaczał z kolei 
nagrodę dla lego, któryby wykazał błąd w jego 
rozwiązaniu. I lak pewien Francuz Mathulon 
przeznaczył tysiąc talarów  temu, który udowo 
cini, że jego rozwiązanie kw adratury  koła jest 
fałszywe. IV w i en m atem atyk jednak znalazł 
bind i Mathulon musiał płacić. Podobny w y­
padek zdarzył się też pewnemu polskiemu ofi­
cerowi inżynierji. który w len sam sposób stra 
cii pięćset dukatów. Podobnych wypadków na- 
mnożyćby można bez liku.

Stan ten zdawał się przeciągać w nieskoń­
czoność i mimo wysiłków uczonych i laików, 
problem pozostawał nierozwiązany. Aż w ro­
ku 1882 niemiecki m atem atyk Ferdynand L in  - 
demann wpadł na ślad tajem nicy. W praw ­
dzie i on problemu kw adratury koła nie roz­
wiązał, niem niej jednak udowodnił naukowo, 
że tylko za pomocą cyrkla i lenealu kw adra­
tura koła jest wogńle niemożliwa. Przyczyna 
zaś tego — jak  Lindem ann wykazuje — tk w i ' 
w osobliwej liczbie „pi‘‘, która wynosi 3.14 
(tyle razy mieści się średnica w obwodzie ko­
ła), wartość ta jest jednak tylko w przybliże­
niu dokładna, chociaż do praktycznych celów 
zupełnie wystarczająca. W  rzeczywistości je­
dnak liczba ta nie kończy się na jej . dwóch 
miejscach dziesiętnych, które ciągną się w nie 
skończoność. Dokładna wartość tej liczby 
przedstawia się n. p. 3.1415926... itd. I oto m a­
m y już siedem miejsc dziesiętnych, a jednak 
nie wyczerpaliśmy ich bynajm niej, wręcz prze 
ciwnie, możnaby coraz więcej takich miejsc 
wyliczyć i rzeczywiście niektórzy m atem aty­
cy doliczyli do kilkuset miejsc dziesiętnych.
Z ścisłą więc dokładnością nie da się ta  liczba 
wogóle wyrazić, wobec czego i geometrycznie 
jest niemożliwa do wykreślenia. „P i‘‘ jest t. 
zw- liczbą transcendentną, które m ają tę w ła­
ściwość. iż niemożliwem jest tylko za pomocą 
cyrkla i lineału, wykreślić dwie linje, z któ- 
rychby jedna była dokładnie tyle razy w ięk­
sza od drugiej, jak podaje liczba. Z tego więc 
powodu i kw adratura koła tylko za pomocą 
cyrkla i lineału jest niemożliwa. Jeśli bowiem
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„ użyjem y innych jeszcze środków pomocni­
czych, problem kw adratury  ko ła . uda nam  się 
w zupełności.

Tak więc przcdslawia się hislorja sławnego 
zagadnienia kw adratury  koła. 1 chociaż zda­
wałoby się, że problem len znalazł już swoje 
załatwienie, prac? nad jego rozwiązaniem 
trw a nieprzerw anie dolej, a różne instytuty 
doświadczalne zasypywane są nadal rzekome' 
m i rozwiązaniam i kw adratury kola. Pewne 
już jednak jest, że ściśle m atematyczne roz­
wiązanie tego problemu jest wykluczone, a 
także sąd we wspomnianym procesie spadko­
wym, do innego rezultatu dojść nie może. W 
każdym razie jest historja tego zagadnienia 
jednym  z najbardziej ciekawych rozdziałów 
W historji m yśli ludzkiej, a ów proces am ery­
kański, może się przyczynić do nadania temu 
rozdziałowi oryginalnego zakończenia.
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PO N IE D Z IA Ł E K , 12 STYCZNIA.

K raków  (313) 11,40 PlTsegi P ra s y , P A T , 11.OS 
S ygnał, H ejnał. 12,10 G ram ol 13,10 Kom. m eteor., 
15 Kom gosp  15,50 L ekcja  j. franc. 10.15 Di u dzie­
ci, 10,45 Gra moi'. 17.15 Odczyt, 7,45 Muz lokka, 
18,45 R ozm aił. Komun. 10,10 „Skrz." i g iełda ro lu  
19,25 Gramol', 19,40 D ziennik p raso w y . 19,55 N aj 
now sze w y daw n ic tw a  — om ów i Dr. A. B ar, 20,15 
W yw iad  z K. B ocheńskim  znakom itym  p ływ ak iem  
p o lsk im ' 20,30 K oncert. W p rze rw ie  re p e r tu a r  
w a rszaw sk ich  T e a tró w  M iejskich, 22 F e lje t. 22,15 
G ram of. ‘22,50 K om un 23 Odczyt pt „W iadom ość o 
w yn ikach  najw iększych  badań  archeo log icznych  
w P olsce" -• w ygi. D r J. Ż u row sk i, 23.10 Muz. tan.

K atow ice (408,7) 11,40 PA T, 11.58 Sygnał, H ejnał,

12,10 G ram of. 13,10 Kom. m eteor. 15 Kotu gosp. 
15^20 K om un 15^50 L ekc ja  j. franc. 10,15 Dla dzie­
ci, 16,45 G ram of. 17,15 Odczyt 17,15 Muz. lekka, 
18,4a D. c. pow ieści, 19 R ozm aił. 19,15 O dczyt d la  
ro ln ik ó w , 19,40 D ziennik p ra so w y , 19,55 Kom 20 
P rzeg l. nanow szych  w ydaw nictw , 20,30 K oncert, 
22 F e lje t. 22,15 G ram of. 22,50 Ićom. m eteor. 23 Od­
czyt z cyklu w yk ładów  w jęz  obcych. 28,10 Muz. 
taneczna.

W iedeń (516,3) 15*20* 17, 19.35, 22 Muz 
B udapeszt (550,5) 12,05, 17,25, 19,15, 20, 21,30 Muz 
K ó n ig sw u ste rh au sen  (1635) 6,39, 19,30 Muz
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Rozpowszedb D‘a cie
„ N O W Y  D Z I E N N I K *

LEKARZ DOMOWY
E O Ł 4 TŁF tY G O Ł N IC W *  . A C W I ^  I92IENKIKA” E=J
Lek niezawodny

n a  m aterię*  fy le k i  i m c.de m e serca
Utarło się w m edycynie pojęcie, że istnieją 

dwa leki niezawodne: rycyna i chinina, mimo, 
że producenci patentowanych środków usiłują 
zastąpić i jeden i drugi specyfik nowszemi pre 
paratam i. Dotychczas jednak nie udało się to 
nikomu. Oba tc leki są w skuteczności swojej 
niezwalczone. Na otw artej w Hislorycznem 
Muzeum Medycznem w Londynie W ystaw ie 
Historji Lecznictwa stwierdzono, że stosowa­
nie lecznicze chininy, datujące się już

od trzystu lat,

zachowało do dnia dzisiejszego charakter spe­
cyficznego. nirzem niedniacego s i ę  zastąpić le­
ku antim nlaryrznego. IV czasie, kiedy chini 
na użyła została po raz pierwszy, w postaci 
naparu kory drzewa ,.chinehonowego“. nie 
była jeszcze m alaria jasno określona, jako od­
rębna postać chorobowa, niewątpliw ie też mie 
szano ją z rozmaiłem! innemi postaciami cho­
rób gorączkowych o przebiegu nawrotowym. 
W  wielu wypadkach takich cierpień okazywał 
sie ów napar kory chinowej cudownie skute­
cznym. gdy w cierpieniach o innym typie i 
przebiegu działanie jego było żadne.

Dopiero w 1880 r„ zatem w 00 lat po wydzie 
leniu z dekoktu kory czystego alkaloidu chiny, 
w ykrył Laveran pasożyta m alarji. której za­
równo pochodzenie, jak objawy mogły uyć 
wówczas dokładnie zdiagnozowane. Równo­
cześnie stwierdzono, że chinina przy

prawdziwej malarji

w yw iera skutek nieomal czarodziejski, a zara 
zem spostrzeżono, że jej skuteczność w innych 
nostaeiach chorób gorączkowych bywa często 
zawodnij. Przekonano się nadto, że dawka, wy 
starczająca do zabicia pasożyta m alarji, nie 
wyrządza szkody ustrojowi, zaczęto więc lek 
len stosować n? bardzo szeroką skale w zw al­
czaniu tej choroby.

Koch był rierw szym . który podsunął myśl 
nietylko leczniczego, ale i

zapobiegawczego stosowania

chininy. Teorja jego rychło przyjęła się, sto­
sowana z wielkiem powodzeniem w praktyce. 
Przyczyniło się to w znacznym stopniu do 
osłabienia epidemji tej choroby w strefach 
malarycznych, gdzie regularne zażywanie ch i­

niny chroni od często zabójczej w tych okoli­
cach żółtej febry, jako poszczególnej odmiany 
m alarji. Z czasem też uległ zm ianie sposób 
podawania chininy doustnie, przykrego dla 
chorego, a nawel tu i ówdzie wywołującego 
objawy ostrej niestrawności. W ostatnich la ­
lach zaczęło mianowicie stosować ten lek w 
postaci podskórnych zastrzyków, wstrzykiw ań 
do mięśni, a nawet bezpośrednio do żył przy- 
czem okazało się, że skutek podawanej w len 
sposób chininy jest o wiele szybszy i pew niej­
szy.

W ostatnich czasach zaczęło się coraz b a r­
dziej rozpowszechniać dożylne zastrzykiwanie 
chininy w wypadkach rozdęcia żył, lak zw a­
nych

żylaków,

na które cierpią zwłaszcza ludzie zmuszeni do

pracy w pozycji stojącej. Okazało się, że za­
strzykiw anie chininy bezpośrednio do cho­
rych żył zastępuje w wielu wypadkach daw ny 
operacyjny system leczenia żylaków. Nadto 
współczesna m edycyna zaczęła wprowadzać 
stosowanie chininy z wcale dobrym skutkiem  
przy leczeniu poważnych zaburzeń czynności 
serca, stw ierdzając w wielu wypadkach doda­
tni wpływ tego leku na przywrócenie reg u la r­
nej funkcji serca. W prowadzono nadto w 
Niemczech stosowanie sztucznie przygotowa­
nego z chininy leku pochodnego, tak zwanej 
optochiny, przy leczeniu zapalnych stanów 
płuc, pneum onij.

Chinina była, jest i prawdopodobnie na dłu­
go pozostanie niezastąpionym  specyfikiem w 
m alarji. Dopóki dzięki osuszaniu bagien i w y­
tępieniu roznoszących zarazki m alarji kom a­
rów — anophelów — nie zostanie choroba fa 
usunięta doszczętnie, utrzym a się chinina na 
swojem, zajmowanem od trzystu lat, stanow i­
sku górującego nad wszystkiemi innemi środ­
ka przeciwmalarycznego. Dr S. C.

Gcfpcwfetizi redakcji:
ABEL: D obrze by byto naśw ietlić  nos lam pą kw ar 

oową, w  braku 7-aś tejże posm arow ać nos m aścią 
ścbtyo-lową (za receptą lekarską). — ŻYDÓWKA: 
1) W ym aga zbadania ginekologicznego; bez tego 
odpow iedź niemożliwa. — 2) Zm yw ać pachy rano i 
wiecizór rozcieńczoną w cdą kolońską i z a ra z  potem 
pudrow ać. — 3) Trzeba stw ierdzić  p rzyczynę; być 
może. że jest nią niedokrew ność. — STE. TUR. 1) 
Z m yw ać codziennie wodą z oc 'em  i pudrow ać potem  
obficie zasypką z tannoform em . — 2) Nie możem y 
nic radzić w  tym w ypadku, nie w idząc chorej. — 3) 
Recept podaw ać nam nie w olno. — CZYTELNICZKA 
Z UL. DUNAJEW SKIEGO: P rzy czy n ą  jest zapewnie 
ucisk ręki v. czasie snu przez głowę i następow a 
zdrętw ienie z przeto tu em porażeniem . Jest to zjaw i­
sko dość częs.te. Jedyną radą — ?eśl p rzypuszcze­
nie nasze jest trafne — jest- unikać podk ładana rąk 
pod głow ę w  czasie snu. — ZMARTWIONA Z PO 
W ODU S W O JE J JEDYNACZKI: P rzez  nacieranie
naftą ra.e osiągnie Pani pożądanego skontkn Na razie 
trzeba czekać, a gdyby pc upływ ie kilku lat nie było 
jeszcze zmiany, pozostanie jako jedyny środek ty l­
ko — farba. — NADZIEJA. PO DG ÓRZE: Nie m ainy  
środka, przy pomocy którego m ożnahy to cierpienie 
w y leczyć  radykalnie ra z  na zaw sze Jednakow oż 
przez ciągłe kontrolow anie sw eg o  ciała i stosow anie 
w  Tazie po trzeby  odpowiednich maści, można cho­
robę nbnzymać w ryzach i nie dopuścić do dalszego 
jej rozw oju. — ERNESTYNA: W iele tu taj zdziałać 
nie można, gdyż z powodu najbliższego sąsiedztw a 
gatki ocznej unikać s 'ę  musi e n e rg \ znych średków  
Może spróbuje Pani zm yw ać rzęsy  codziennie ro*

tw orem  boraksu. — NIESZCZĘŚLIW Y: Niema potrze 
by zryw an ia  narzeozeństu  a Jest to stan  w yleczal­
ny, w ym agający  tylko opieki ze strony w ytraw nego  
tokarzu chorób nerw ow ych. — STAŁY ABONENT 
J. D., KRAKÓW: 1) Jest to stan. w  k tórym  p rzy
odipoiu.iedmcm zachow aniu się, unikaniu silnych w zim 
szeii i w ysiłków  fizycznych dożyć można- spokotnie 
późnej s ta ro śc i — 2) i 3) W ym aga znajom ości s ta ­
nu chorego, a w ięc apuikania : osłuchania serca . 
T ylko sta ły  lekarz Pański może udzielić Patio w ła­
ściw ych odpow iedzi — f> ABONENT „NOW EGO 
DZIENNIKA": 1) Bez obejrzenia odpow iedź nietn o i-  
liw-a. — 2) Jeść dużo owoców, janzyn, miodu, kom ­
potów : pić kw aśne mleko lub lakroi. — MIŁE DZIE­
CKO: Od końca szóstego miesiąca można raz dzien­
nie zam iast karm ienia piersią podać dziecku 150—200 
gr. zupki na mięsie z grysikiem . Obok tego sok ze 
św ieżych owoców jabłek l-uib pom arańczy Do koń­
ca 9-go m iesiąca pow iono dziecko przejść całkow i­
cie na sztuczny pokarm , przyczem  mieko maiki za­
stąpić musi kleik z mączki grysikow ej, rńżoiwej hm 
pszennej, zm ieszany z mlekiem kr o w iem . — ABO­
NENT Z GRODZKIEJ: 1) Jest to objaw, w ystępują­
cy u osób nerw ow ych i nedośw iadczonych, którego: 
jednak choroba nazw ać nie można. — 2) Pom ocy tr- 
dzfeHć P an u  może neurolog lub seksuolog — 3) Z a­
zw yczaj nie potrzeba żadnych przepłukiiwań; nie 
wi-emy zresztą , o co Panu dzie. — 4) Jak  Paraui z 
książki Boy*a. k tó rą  Pan cytuje, w iadomo polecanie 
fycb środków  jest ustaw ow o wzbronione. — 5) Le­
czenie zbyteczne jest to objaw fizjologiczny.
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m DZIAŁ SPORTOWY
Pod redakcją Dra HENRYKA LESERA

0 mmsportsmcn piiufęlEć pcwinlen
ZNACZENIE MIĘŚNIA* SERCOWEGO.

W szelkie ćwiczenia sportow e i gimnastyczne 
m o g ą być należycie w ykonyw ane tylko przy 
sprawnie działającym mięśniu sercowym .

Przez „ćwicoetiia sportowe" rozumiemy — 
wszelki celowy wysiłek fizyczny, zmierzający 
do przezwyciężenia pewnego oporu. T e w ysił­
ki możemy podzielić na statyczne i dynamicz­
ne; do statycznych za liczany , zapaśnictw-, 
wiosłowanie, niektóre ćwiczenia gimnastyczne; 
do dynamicznych: bieg, pływanie i ćwiczenia, 
należące do atletyki lekkiej. Niektóre ćwicze­
nia sportowe, jak jazda na rowerze- są kombi­
nacją wysiłku statycznego z dynamicznym.

Badania zawodników sportowych w ykazały, 
że  największe zmiany występują w mięśniu 
sercow ym  u narciarzy, następnie z kolei u wio­
ślarzy, zapaśników, pływ aków  i L d-

SYSTEMATYCZNY. NIEWYC7ERPUJACY 
TRENING — DEWIZA SPORTOWA-

Przyczyną nagłego wyczerpania mięśnia ser

oowego jest często brak odpowiedniego trenin­
gu, brak system atycznych i celowych ćwiczeń 
sportowych, które w ykonyw ane przez dłuższy 
czas, mogą nawet mniej w artościow y mięsień 
sercowy przystosow ać do wykonywania wysil 
ków znaczniejszych.

O ile ćwiczenia sportowe w yw rzeć mogą tak 
korzystny wpływ  na mięsień sercowy, wzmac­
niając go i potęgując, przez zbyt forsowne i nie 
umiejętne ich upraw ianie możemy naw et zupeł­
nie osłabić i w yczerpać jego siłę rezerwową.

PRAWIDŁOWO ODDYCHAĆ!
Wiadomo jest powszechnie, że oddychanie i 

krążenie krwi są ze sobą w ścisłej zależności- 
Otóż wadliwe i niecelowe oddychanie obciąża 
pracę serca, zwłaszcza jeśli jest ono z natury 
mniej wydolne- Dlatego też prawidłowa i eko 
nomiczna technika oddechu posiada wielkie zna 
ćzenie dla pracy mięśnia sercowego przy w y­
konywaniu ćwiczeń sportowych, aby nie dopro 
wadzić go do zbyt szybkiego wyczerpania.

D l RBU
Jeszcze d®iś, choć bardzo rzadko, możemy 

spotkać wybitnego sportowca, k tóry  na py ta­
nie — czy trenuje i jak trenuje, — odpowie z 
nonszalancją: „pocóż mam trenować, przecież 
jestem w fermie i mair. doskonałe wyniki...

Zawodnicy, którzy tak mówią, przemijają 
szybko, choćby naw et byK talentam i — Dziś o 
wyniku sportowym stanowi przedewszystkiem 
praca. To też znakomici zawodnicy- mistrzowie 
« rekordziści pracuja pilnie, a każdy z ndch po­
siada nieco odrębne formy treningu.

Przyjrzyjm y się metodom treningu- stosowa­
nego przez niektórych sławnych zawodników.

"Właściwy trening jest sprawą bardzo trudna 
I defikałną. — mówi Max SchmeUIng, bokserski 
mistrz świata wszystkich wag. Nigdy nic nape- 
wno nie wiadomo. Człowiek trenuje, sądzi że 
nie jest w  formie, posiada tysiączne co do sie­
bie wątpliwości i — na ringu okazuje się nie­
spodziewanie. że wszystko jest jak najlepiej — 
Albo inaczej: człowiek ufa sobie, wydaje mu 
się, że jest u szczytu formy, nie męczy się i do­
skonale jest z oddechem. A na ringu — jest się 
zaledwie w formie średniej- — Trening robi cu­
da. Musimy trenować- bo tylko trening jest pod 
stawą naszej formy

Mistrz świata w sprintach kolarskich, Lucjan 
Mdchard, jeden z najpracowitszych i najbardziej 
metodycznych zawodników, trenuje w  sposób 
rema! matematyczny.

— Trening jest naszym tyranem, — mówi M« 
■■hard. — Nic bez niego nie można zrobić. Ale 
za to -  zawsze wiem. w jakiej jestem formie.

zanim stanę do btógu. Zawsze wiem, na c>o mnie 
stać i jaki wynik osiągnę.

Oczywiście — najwięcej trenować muszą za­
wodnicy, zresztą — maj:; na to dość wiele cza­
su- Ale i am atorzy jeśli chcą zdobyć się na do­
bry  wynik, musza trenować dostatecznie dużo. 
a przedewszystkiem regularnie i system atycz­
nie.

P iłkarze—am atorzy na całym świecie trenują 
w sposób podobny. Niemcy, którzy sa wzorem 
pracy treningowej trenują w piłce nożnej dwa 
razy tygodniowo, przytem każdy trening skła­
da się z lekcji gimnastyki, oraz zaprawy tech­
nicznej.

Trening piłkarski w Hiszpanii poddany jest 
surowym rygorom Za spóźnienie się na trening 
— gracze pierwszych drużyn płacą, wysokie 
kary, od 200 do 250 pesetów.

Jedynie słynny 7amora wolny był od przy­
musu treningowego i kar za spóźnienie. Ale bo 
też Zamora był niemal świętością piłkarstwn 
hiszpańskiego. Poza tern — on sam z własnej 
woli trenował dużo i system atycznie Codzień 
rano wykonywał Z anw a trzydz'estorninutową 
gimnastykę. Po południu — 45 minut zaprawy 
piłkarskiej. — prowadzonej w towarzystwie 
dwóch ko legów /k tó rzy  nieustannie bombardu­
ją bramkę Zamory. Pnzatem co dwa dni Za 
mora gryw a w grę piłkarską zwaną „pelote 

basque“.
Pierwszem zadaniem trenńtgu sportowego 

jest „zwalczyć tłuszcz", który ogranicza szyb­
kość ruchów i przyspiesza oddech.

Gimnastyka — to zd ro w ie
F r t e r  e ccfrerl ccS rcw ie d n io  zrozum ieć ; zastosow ał

W ychow aw cy szkoln i naszej m łodzieży często 
sie żalą na b ra k  zrozum ien ia  w ielu  zagadn ień  ze 
s tro n y  sfer rodz ic ie lsk ich  N ajm niej jednak  z ro zu ­
m ienia u rodziców  znajdu je  g im nastyka  P rzew a- 
ż'ijp przedm io t ten jes t tra k to w a n y  jako  m ało  
w ażny, z k tó rego  m ożna się zw oln ić  z n a jrozm ait 
s/vch  w zględów .

Rodzice nie z a s ta n a w ia ją  się nad lem . że synek, 
siedząc w ław ce  szkolnej, przychylony  nad mo 
zolną p racą , to m łody ro zw ija jący  się o rgan izm  
podatny  do d efo rm ow an ia , sk rzy w ien ia  k ręg o s łu  
pa, g a rb u  złego  funkcjonow ania  o rg an ó w  tra  
w ienia itp  A przecież środk iem  zaradczym  p rze­
c iw  tem u jest g im nastyka , k tó ra  oprócz zadań 
ko rrek tyw nyeh . w pływ a na zah a rto w an ie  serca  f 
płuc, k sz ta łtu je  m ięśnie, w y rab ia  sp raw n o ść  i e-

łas ty czn o ść  ruchów . G im nastyk i unika zasadn iczo  
ty lko  dziecko chore i tchó rz liw e . W iem y, ile r a ­
dości w zbudza w  dziec iach  zdrow ych, n o rm a ln ie  
/.budow anych — g im n asty k a  

B ezw zględnie w ażną rzeczą  d la rac jo n a ln eg o  n- 
p ra w ia n ia  g im n asty k i je s t ub iór. A ten, n iestety , 
zbyt często  je s t zan iedbany , lub n ieodpow iedni. I 
tu w inę ponoszą w  lw ie j części rodzice, k tórym  
trudno  w y p ersw ad o w ać , że chodzi p rzecież  o d o ­
b ro  ich dzieci. U b ran ie  zw yk ie  używ ane do  ćw i­
czeń je s t d roższe  i  szybko  się p rzy  g im nastyce  
niszczy. In s tru k to r , p ro w ad zący  g im nastykę , nie­
ma m onżości k o n tro lo w an ia  dok ładności form  r u ­
chu. W  u b ran iach  tak ich  w nosi się na sale kłęby 
kurzu , k tó re  z a w ie ra ją  za razk i, n iszczące o rg a n a  
oddechow e.

Z  Mahkabf krakowskiej
Plenarne zebranie sekcji w ioślarskiej odbędzie  

s .ą  w  poai edzialek 12 b. m. w lokaju klubow ym , ni. 
Gerbrudy 16, o  godz. 7‘30 wlecz. P rz y b y c ie  w s*y
sitlkich członków  sekcji obow iązkow e.

W  spraw ie budow y schron iska tu rystyczno—nar­
ciarskiego odbędzie się w e w to rek  13 b. m. posie­
dzenie komisji, złożonej z referen tów : 1) inrtendastw ' 
ry  klubow ej, 2) s-tacyj i oddziałów , 3) sekcji uanciar-j 
skiej, kolarskiej, tu ry styczne j; 4) delegata  prezy­
dium, — o godz. 7-ej '-Miecz, w lokalu klubow ym . '

P ierw sze  zebranie kouw entu seniorów  odbędzie 
się w e środę 14 b m o godz. 8-ej w ieez . Na porząd-i 
km< dziennym  spraw y  bardzo w ażne. Poza szkicem  
spraw ozdaw czym  z do tychczasow ej działalności omai 
w iane będa kweseje ptyw alni, kortów  tennisow ych, 
stedjonu klubow ego, schroniska tu rystyczno—nar-: 
ciarsk .ego. p rzystani w ioślarskiej, m iesiąca propa­
gandy klubowej, Igrzysk żydow skich w P olsce w  r . 
1931 i M akkabjady w r. 1932 w Teł Awiw.

N adzw yczajne w alne zebranie M akkabi odbędzie 
się w sprawne zmian statutu klubow ego w sobotę 
dnia 17 b. m. o godz. 3-ej popołudniu, w  lokalu kfcr 
bow ym .

Sekcja szachow a M akkabl pertrak tu je  w  spraw i*  
sprow adzenia  mi-sr/za św iata  ; Po lsk i, Rubinsteina, 
do K rakow a na w ystęp jednoczesnej g ry  z kilku­
dziesięciu najlepszym i szachistam i K rakow a. Im pre­
za ta odbędzie się w iutym b. r. w  łokciu klubow ym  
lub w Żyd. Domu Akademickim.

P lenarne zebranie sekcyj p iłkarskiej, lekkoatle ty ­
cznej, gier sportow ych, p ływ ackiej, narciarskiej, ły ­
żw iarskiej, bokserskie}, zapaśniczej, tu rystycznej, 
pingpongowe.:, kolarskiej, m otocyklow ej, odbędą się 
w najbliższych dniach.

P rezes klubu odwiedzi w r.ajbl ższyrn czasie od­
działy klubowe w Zakopanem , K rynicy i W ieliczce, 
celem n aw iązan a  bczpośrcdnic-gc kontaktu, rrz ep ro  
w adzenia ak-cji organizacyjnej . propagandew  e;, oraz 
ew entualnego imterweujowan a \v spraw ach oddzia- 
tów u w ładz kom unalnych i sportow ych.

Do w ażnych także pow odów  w p row adzen ia  o- 
bow iązko  wego ub io ru  g im nastycznego  należy, a y  
uczn iow ie ix> ćw iczeniach  mieli m ożność w dzi m ia  
na sieb ie  innego, suchego u b ran ia . C zęsto zd a rza  
się, że rodzice k ażą  dzieciom  w k ładać  na siebie 
u b ra n ie  g im nastyczne  jeszcze w domu. aby się \V 
szkole  nie p rzeb ie ra ły . Skutk i tych napozór do­
b rych  ra d  są  n astępu jące: p rzezięb ien ie  po opusz­
czeniu sza tn i i w y jśc iu  no dziedziniec, g ry p a , cho­
roby  skórne , zazięb ien ie  m ięśni Aby lego w szy st­
k iego un iknąć  uczeń pow inien  nosić sLrój g im n a­
styczny  zaw in ię ty  osobno.

Często także  zd a rza  się, że rodzice k ażą  dziec 
ku w k ładać  kostjum  na trzy  koszule, by się nie 
p rzacięb tło  J e s t to  na jia łszyw sze- pojęcie, p ro w a ­
dzące w łaśn ie  do zazięb ien ia  G rubo u b ran e  dziec­
ko p o d  się podczas ćw iczeń, a n as tęp n ie  po icn 
ukończeniu — zazięb ia  się. U czeń pow in ien  nosić 
koszulkę i spodenki na gołem  ciclc Do ćw iczeń 
w stępnych  w łączn ie  pożądane jc s l noszenie sw ei- 
tru , k tó ry  przy  p rzy s tąp ien iu  d o  ćw iczeń g łó w ­
nych pow inien  być zdjęty , by u b rać  go ponow nie 
p rzy  ćw iczen iach  końcow ych Nie należy tak że  u- 
zyw ać do ćw iczeń o-buwia gum ow ego k tó re  nie 
p rzepuszcza p o w ie trza , sku tk iem  czego noga szyb 
ko  się p o d .

Gdy p rze s lrzeg ać  się będzie w szystk ich  w sk a ­
zów ek. k tó re  są  w ynikiem  d ług ich  dośw iadczeń  
spec ja lis tó w  — g im nastyka  s tan ie  się tern, do 
czego je s t przeznaczona.

UBEZPIECZENIE GRACZY HOKEJOW YCH OD 
WYPADKÓW . W szyscy  gracze obozu treningow ego 

ił instruktorskiego w K atow icach zostali ubezpieczeń 
przez PZHL w  jedr.em z najpow ażniejszych T ow a­
rzystw  asekuracy jnych . Ubezpieczenie obejmuje nie 
szczęśliw e w ypadki w czasie treningów  hokejow ych, 
gier tow arzyskich  oraz m eczów  o m istrzostw o, : to 
zarów no w Pojs^e, lak i a a  w szystk ich  torach  łyż­

w iarsk ich  Europy.
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R o z p o c z y r £ :;f a k c je  p rc m S J .d h  r a s z y c n  S z a r . P r e n u m e r a to r ó w  w e  fo rm ie  c e n n y c h  ' w a r to ś c io w y c h  d z ie l z - z a k rę c a  w k d z y  i H itja tL ry  
ż y d o w sk ie j , jak  i o g ó la e j — a a  je m y  ja k o  p ie r w s z ą  p re m ję  s z ta n d a r o w e  d z ie ło  H isto rio g ra fii ż y d o w s k ie j :

prsaf. M.

„ H K T d R J Ę  Ż Y D Ó W "
w 8 tomach w przektadzk polskim S*. Szenhaka z przedmową Dra 1. Scbippera

Komplet broszurowany 32 zeszj rowy 8 to- 
mów, zamiest ceny księgarskiej 48 zł — dla 
naszych Prenum eratorów  tylko 25 zl. (pius ko 
szta przesyłka na prowincje 1 zł 50 gr-).

pod nastepującemi warunkam i:
B.

Komplet w wybornej, płóciennej oprawie,
S iomÓM — zamiast ceny księgarskie; 66 zL — 
dla naszych Prenjm eratorów  tylko 41 zł. (plus 
koszta przesyłki na prowincję 1 zł. 50 gt.)-

Zgłoszenia i w płaty przyjmuje Administracja „Nowego Dziennika* 
w Krakowie, ulica Orzeszkow ej L. <• — Telefon Ni 102-79.

C- Bezpłatiiief
Kto zwerbu.e 5- _ u nowych abonentów ..No­

wego Dziennika" wpłaci równocześnie prenu­
m eratę za nich przynajmniej na 1 mjesiJfcj — 
otrzym a S tomowa „Historię Żydów" G raetza: 
wydanie broszurowane (cena księgarska 48 zł.*) 
— zupełnie bezpłatnie.

wydanie w płóciennej, wytwornej oprawie - - 
(cena księgarska 66 zl ) — za dopłata 16 zl.

fMtćUi m  m U m  t lyiwy
U biegłe dw a dni. by ty  v id ornym znakiem, i  św iat 

sporto-wy K rakow a jets już w pełni sezonu zimowe 
go. M iędzynarodow e popisy łyżw iarsk ie , m ięozyiraa 
sfow e zaraedy  hokejow e, m ecze hokejow e o m istrzo 
st*wo — oto iruprezy. k tó re  na boisku ..M akkabi" —  
obecni.ecentTum zim ow ego ruchu sportow ego w Kra 
kow ic, — grom adziły  tysięczne rło try  w idzów , po­
dziw iających przepiękne »  obicie ..asów " ły żw ia r­
s tw a europejskiego. czy  też b raw urow e pociągnięcia 
doskonałych hokejisiów.

W ARSZAW A—KRAKÓW 6:1 (3:0 2:1 1:0).
P ie rw sze  w  tym  sezonie m iędzym iastow e spotka- 

n e hokejow e pow yższych  zespołów  me dało nie­
s te ty  należy tego  m enn ica  stosunki] s-'ł. gdyż o ile 
W arszaw a w ystaw iła  za w yjątkiem  Tuipals kiego, 
sw ój najlepszy skład, w zm ocniony w dodapkii ;esz- 
cze DubO\vskim i ? tr  eows,k:m z T K S j : Sokcłow  
slklm z I. ech ii. o ryle skład K rakow a odpow iadał za 
ledwie jego drnc  emn garniturów^. B rakow ało  tróik7 
ataku C r5covk. g raczy  MrWcabi. w a»acej w  Cieszy 
n ie oraz jSronMca z W isły ^klad  drużyn ykrakow - 
sfóej opaTty na szk 's!ec 'e  Sokoła, a w ięc d rużyny  
■upierające] «wą siłę na grze nstręi, a naw et b ru ta l­
nej. nie po trafił w  spotkaniu z drużyna śfoiącą w y ­
soko po d-wzgledem technik1 nic u i » k a ć  Jeśi: w 'ęc  
d rużyna w«.r:zawskŁ nie uzyskała  w iększego rezu l­
ta tu , to  należy to  p rzypisać Jedynie lekcew ażeniu 
Przeciw nika.

Już w p ierw szej tercji zapew nia ią sobie goście pe 
w ne prow adzenie. O raia szybko. p ocalą dokładnie 
strze la ją  pew nie w sy tuacjach  podbram kow ych.. — 
W  szczególności można, w yróżn ić  K rygiera, k tórego 
w spaniałe  posunięcia zag raża ły  raz po raz ie  bram ce 
K rakow ian. W  następnych dw óch tercjach  podw yż­
szają gośc 'e  w ynik ze s trza łó w  Knieja. Pasłęckiego. 
B ram kę d?a K rakow a uzyska ł w  zarrreszaniu p d- 

‘■bramkcwerr R eym an Sędziow ał tren er P7hfL p. F a r 
tov, bardzo  dobrze. W idzów  około 1 000,

S O K Ó ł— MAKKABI 3:1 (1:1. 1:0. 1:0).
P ie rw sze  w tym  sezonie m istrzostw o na to rze So 

koła zakończyło  się w ygraną  Soi oła W ynik nie od 
zw ierc :edla ednak zupełnie prz»baegu gry. M akkab' 
nie ue tęp ifąca  w cale  swem u przecawnikow-i. uzysku 
je niedługo po rozpoczęci] bram kę przez B ergm an- 
na. Tuż przed p rzerw ą w yrów nuje  Sokół przez Rey 
m ana. P o  p rzerw ie  nie m ogąc uzyskać  prow adzenia, 
chw yta ją  sie gracze ^okefa sw ego niezaw odnego śro 
dka, t. ;. g ry  ostrej, w k raczającej naw et w  brutal 
ność. W ysta rczy ło  kilkakrotne w ejście na boisko F ar 
kasa. aby  trzech g raczy  M akkabi odniosło w cale 
pow ażne kontuzje. Może nareszcJe O k-ęgow y Zwia 
zek zajm ie się gra p F arkasa  i udzieli mu udipow c- 
dniego ..urlopu w ypoczynkow ego". Nic dziw nego, że 
ty  takSch warptukach udało sie drużynie Sokoła w y 
g rać  spotkanie. Sedzria p B re y e r prow adzi zaw ody 
słabo, nie w idząc zupełnie spalonych, oraz dopaś z 
czając do  gyT bnuifoind-

LEGJA—W A W LL 13:#.
P ow yższe  zaw ody m iały być  rozegra® Jako n  - 

‘trzofttwp, „ tłu lr  t  powoda „tradycyjnego'' nięzja-

wieniia się sędziego, zosTtily rozegrane jako zaw ody 
przyjacieisi, e

KLAGENFURT- KRAKÓW.
W  andchodzący w torek 13 b. m. o godz. 8-me:i w ie  

czór czeka Kraków  nov)S wielka imprez;- m iędzy na 
redow a. Na to rze ..M akkabi" zostanie rozegrany  
międzynarodowy mecz hokejowy pomiędzy reprezen 
tacjami Klagenfurta i Krakowa. Klagenfurt naJeży do 
najlepszych dm żyn austriackich. W  roku ub egłym  
u zyskała  d rużyna Klagenfurtu, z Legią w arsz.aw sk- 
weimocnioną. graczam i Pogoń ', w ynik 0:0. B ram karz  
Stogowsiki uchronił Legię od p izegranej.

Pierwsze skoki ha Krokw i
Z a k o p s  n e 11. 1. PAT. D z:ś odbyły się tu p ar 

w sze w tym  sezonie skoki narciarsk ie  na dużej sko­
czni na Krokwi. W arunki bardzo dobre. Śniegu pod 
dostatkiem . Pogoda w spaniała . Publiczności około

1000 osób. S k o k  zorg-ałiizowaly sekcje na rc ia rsk  •  
P. T. T . i „Sokola ''. S ta rto w a ło  25 zaw odników  w 
trzech klasach, W klasie I.: 1) B ronisław  Czech (SN 
P T T ) nota 17.775, skoki: 38 i 45 m.. 2) Szostek  Arno 
ni (Sokół) nota 16.066. skoki: 35 i 44 m., 3) Mietefelti 
W ł. (W isła) nota 15 875, skoki: 31 i 4- m., 4) Szostak  
Karol (3 p. s. p.) nota 15.553, skoki: 35 i 33 m. — 
W  klasie II.: 1) Serafin  Roman (Sokót) no ta  14.358. 
skoki 31 i 33 m. 2) Łuszczek Izydor (W isła) no ta  
14.291, skoki 31 i 32 m., 3) M arduła F r (Sokół) no ta  
14.066. skoki: 31 i 35 m. — W  klasie III. trjnm f n epo 
dzielny odnieśli b rac i; M arusarze, bijąc notam i n is 
k tó ry  zaw odników drugiej, a nawo* i p ierw szej kia 
sy  I tak M arusarz S ian isiaw  (SMPTT), m ając skok! 
długości 35 i 47 m. (drugi skok najdłuższy w  bon 
kursie dzisiejszym ) uzyska ł n e t t  16.491 .» zajm uje W 
ogóiińei klasyfikacji, drugie miejsce. M arusarz  Ab  
drzei z notą 15.241. skoki 33 i 36 m. plasuje się w  o- 
gól.nei klasyikacii na 6f. a jego b ra t Jan z  no tą  ,1883 
i skokam i 31 i 39 m. na 7 w  ogólnej, a trzecifenn mt»i 
scu w sw ej klasie,

■lig,, iime: ||P*fea*Sh ,,,UL : 1,1

li u  ;liliilli In llliii' k . l i ć  lir Inlli

W schód 
słońca 

7 m. 41

STYCZEŃ
12

P ouiedzialek 

23 Thebei HSi

Zachód 
słońca 

15 m. 48

OBECNA SY J U A C JA  M7 S JO N IZ M IE  I  W  P A ­
L E S T Y N IE .

N a poiwyższy tem at re fe ro w a ć  będą  na wspó-L- 
nem zeb ran iu  egzekutyw  i ra d  cen tra ln y h c  (kom i­
tetów  re jonow ych) w szystk ich  u g ru p o w ań  sjoni- 
stycznych pp D r 51 F inkećsiein i D r. G. A P erło  
dalb w  poniedzia łek  o godz. 8-ej w e  -zó- w lo k a lu  
przy u l S trądom  15. o f I p. W stęp  w y łączn ie  d la  
im iennie zap roszonych

Z L EK T O R A TU  H E B R A JSK IE G O  NA U J .
W  drog im  try m es trze  b r lek to r d r  Bon zioń K a tz  

p ro w ad z i obędzie następ u jące  k u rsy : e lem en ta rn y  
(ćw iczen ia  g ram atyczne , k o n w ersac ja , le k tu ra  ł a t ­
wych tek s tó w ) w c w to rk i i c z w a rtk i od 7—8 w iecz. 
ś red n i ( lek tu ra  i in te rp re ta c ja  A gnona) w  ponie­
d z ia łk i i c zw artk i od 8—9 w iecz.: w yższy  (J Cii 
B reu n e r; ok res londyński, g a licy jsk i i p a les tyńsk i 
w e w to rk i i ś ro d y  od 8—9 wiecz. W szystk ie  wy- 
k lau y  w  sa li 4-toj. P oczątek  w y k ład ó w  dz iś w po­
n iedziałek
PŁ K . M A Z U R K IEW IC Z  ZŁA M A Ł R Ę K Ę  I  NOGĘ

W sobotę  rano p ad ł o f ia rą  w ypadku  pułk , 5Ia 
zu rk iew icz , kom endan t pociągu  pancernego . P o d ­
czas p rze jażd żk i w okolicach  N iepołom ic w yda 
rzy ła  się k a ta s tro fa , w k tó re j pułk. M azurkiew icz 
złamał rękę i nogę. Przewieziono go na stację

kolejowa, w  K rak o w ie , a następn ie  pociągiem  po­
spiesznym  do  W arszaw y , gdzie będzie um ieszczony 
w  szp ita lu  w ojskow ym .

— ,.CO W7Y CZY TA Ć MOŻEMY Z TWARZY 
C ZŁ O W IE K A  W SPÓ ŁCZESN EGO *. N a ten tem at 
w yg łosi red. dr. M. K anfer odczy* w e czw artek  15 
hm o godz. 7 w iecz. w  Kollegjium W ykradów  N au 
kow ych.

—  Z  K RA KO W SKIEG O  TEATRU fcYDOWSKIT.
GO Dziś w poniedzia łek  pow tó rzen ie  p rzep ięknej 
sz tuk i ..S tem peniu- w ed ług  Szulem a A leichem a z. 
p. Z asław sk im  w ty tu łow ej ropj. K rak o w sk a  p u ­
b liczność  p rzy ję ła  tę ' sztukę z w ielk im  en tu z ja ­
zmem P rzed sp rzed aż  b ile tó w  u firm y A. F ischhab  
G rodzka 46 P rzed s taw ien ie  rozpoczyna się pun­
k tu a ln ie  o  godz. 8‘30 w iecz

RFPFRTI’AR TEATRÓW KRAKOWSKICH.
K RA K O W SK I TEA TR ŻYDOW SKI

P o n ie d z ia łe k : . Stem peniu".
TEA TR  IM 1 SŁOW ACKIEGO

P on iedzia łek : „K lub k aw a le ró w "  (ceny zniżone;.
.fl AG A 1! I 1

P on iedz ia łek : ..Czyście już w idzieli Zule w  B a­
ga te li? " .

REPFRTUAR KINOTEATRÓW:
COP>SO: „W7ieża m iłośc i" (D or Ju an ) John  B ar- 

rim ore, M ary A sto r 
W A R SZA W A : ..N ibelungi' (P aw eł R ich ter, R u ­

dolf K lein Rogge. B ern a rd  Gótzke)

Z d e r z e n i  dwdcti ^ n  olofów
R z y m  11. 1. PAT. Na lotnisku Cento Celle 

zderzyły się dwa. samoloty wojskowe. Z po- 
w udu zbvt irałe j w u  r kości, na jakiej ieciały 
samoit ty. lęt.-iicy r>ir jnogli użyć spadochro­
nów i spadli na  ziemię, ponosząc śmierć.
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Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej 
T  dnia 2 XII. 1930 r. przyniósł niezmiernie 
ważne dla każdego rozwoju radjofonji pol­
skiej rozporządzenie zm ieniające ustawę z dnia 
8 czerwca 1924 roku o poczcie, telegrafie i te­
lefonie.

W śród szeregu zmian jakie wprowadza to 
rozporządzenie do ustaw y, najbardziej w arto­
ściową zdobyczą radjofonji jest zm iana 
brzm ienia art. 28 ustaw y. W edług nowej re­
dakcji. artykuł ten otrzym ał następujące 
brzm ienie:

..W inny zakładania lub utrzym yw ania w 
ruchu urządzeń pocztowych, telegraficznych i 
telefonicznych wbrew postanowieniom n in iej­
szej ustawy, będzie karany  aresztem do trzech 
miesięcy i grzywną do trzech tysięcy złotych, 
lub jedną z tych kar.

Równocześnie z karą można orzec konfiska­
tę urządzeń na rzecz Skarbu Państw a.

Do orzeczenia właściwe są władze adm ini­
stracji ogólnej*4.

Art. 28 ustaw y o poczcie, telegrafie telefo­
nie posiadać będzie niezm iernie ważne znaczę 
nie w walce jaką prowadzą władze i organy 
kontrolne „Polskiego Radja" z pleniącą się u 
nas niestety i nagm inną plaga t. zw. radjopa- 
fjęczarstwa, czyli korzystania z radjowych 
Urządzeń odbiorczych wbrew przepisom, a 
Więc bez odpowiedniego upoważnienia. Acz 
kołwick dotychczas w tępieniu tej plagi w ła­
dze szły „Polskiemu R adju“ jak najbardziej 
na rękę. to jednak akcja nie daw ała takich re­
zultatów, jakie dać powinna ze względów nro 
ceduralnycb. Sprawa każdego wvkrvtego nie­
legalnego abonenta kierow ana była w myśl 
poprzedniego brzm ienia art. 28 na drogę sado­
wą. I chociaż sądy starały  się jak najszybciej 
załatwiać spraw y zwiazane z nielegnlnem po­
siadaniem radioodbiorników, to jednak pro­
cedura od momentu wytoczenia spraw y do wy 
roku trw ała dość długo.

Najistotniejszem postanowieniem  art, 28 
Jest ostatni jego ustęp, upoważniający władzę 
adm inistracji ogólnej do orzekania w sp ra­
wach związanych z przestępstwami na Ile ra- 
djopajęczarstwa. Dzięki temu przestępstwa te 
już w najbliższej przyszłości, gdyż nowe

B. B RO V NE.

Brygritglpy noipysł
P anna  Tod i pan Peebles spacerow ali po piaszczy- 

stem wybrzeżu. Po ich tw arzy poznać było. że są 
czemś bardzo zafrasowani.

— Ostatecznie musisz się wreszcie zdobyć na odwa­
gę — rzekła panna Tod. — W idzisz, właśnie idzie 
ojciec, by wziąć swą codzienną kąpiel słoneczną, 
s . ów. ,  H imz szczęści;). R oiło

W skazała palcem na zbliżającą się postać Peebles 
zbladł.

— Muriel — szepnął —  boję się okropnie. Wiesz, 
że nie jestem  tchórzem , ale w tej spraw ie nief mogę 
zdobyć .się na  odwagę. Przecież wiem zgóry. co mi 
odpowie: ..Pan ma istotnie w iele odwagi, m łody 
człowieku. Zbyt wiele odwagi. Pan, zwykły urzęd- 
n ik “...

— On też zaczynał niegdyś sw ą karjerę , jako  zwy­
k ły  urzędnik. A zresztą, nie jesteś takim  sobie zwyk­
łym  urzędniczyną, skoro ojciec cię zaangażował do 
swego biura w iesz bardzo dobrze, jak  trudno się do 
niego dostać.

— No dobrze, spróbuję .Tcdno mnie ty lko pocie­
sza. że tu. na plaży nie może mnie zrzucić ze scho­
dów. Bądź zdrowa. Muriel. Morituri te... i jak  dalej...

Zmusił się do uśmiec-liu. wzruszył ram ionam i i po­
szedł w kierunku plaży.

Pod wielkim otw artym  parasolem leżał odwrócony 
plecami do słońca p. Hamilton Todd (M iędzynar. biu­
ro Reklamy Hamilton Todd- spółka z o. o_). Pan Todd 
był bardzo bogatym człowiekiem Nie należał jednak  
do tych ludzi, którzy chętnie w yrzucają pieniądze na 
wszelkiego rodzaju eksperym enty z lampą kw arcową, 
gdy mogą otrzym ać ultrafioletow e prom ienie za dar­
mo i dla tego codziennie przyjeżdżał na plażę, by 
w ygrzać się przez dwie godziny na słońcu.

Rollo Peebles zbliży! się nieśmiało Blady był bar­
dzo. gdy zaczął mówić:

— Dzień dobry, panie Todd. Czy mogę pomówić 
z panem w pewnej niecierpiącej zwłoki sprawie.

Uł 28
brzmienie ustaw y obowiązuje z dniem jej <>- 
głoszenia, a więc z dniem 2 grudnia u. r„ będą 
mogły w skróconym, t. zw. trybie adm in istra ­
cyjnym  załatw iać je na miejscu przestępstwa. 
Pom ijając te względy proceduralne, podnieść 
należy ogromną wagę tego zarządzenia, które 
upoważnia władze adm inistracji i policji do 
natychmiastowego w kraczania na  całjmi lerc- 
nie Rzeczypospolitej. Znowelizowany art. 28 
będzie punktem  zw rotnym  w walce ze szkodni 
kam i radjow ym i, których już teraz masowo 
plenić będzie spraw na ręka adm inistracji, m a­
jąca do swej dyspozycji tak precyzyjnie dzia­
łający aparat wykonawczy.

Klęska radjopajęczarstw a, która gnębi radjo 
fonję polską jest niezdrowym i szkodliwym 
objawem, którem u wypowiedzieć należy jak 
najostrzejszą walkę nietylko w obronie intere­
sów m aterjalnych Skarbu Państw a i „Pol­
skiego R adja“, ale i w obronie moralności i 
etyki społeczeństwa Nielegalne korzystanie z 
odbiorników radjowych, jest takiem  samem 
pospolitem przestępstwem kradzieży jak  w ie ­
le innych, surowo karanych przez kodeks pra- 
wny. Nieświadomością lub niezrozumieniem 
nikt w tym wypadku tłumaczyć się nie może.

Ostrze art. 28 zwróci się przeciwko w szyst­
kim tym, którzy łamiąc ustaw y narażają 
Skarb Państw a i „Polskie Radjo“, a tern sa­
mem i ogół abonentów radjowych na poważ­
ne straty, wystaw iając równocześnie sobie jak 
najgorsze świadectwo.

„NOWY DZIENNIK", w torek 13. 1 1931

Rels tfiyks nietrleekfego 
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Opinja prof. Zygmunta Łempickiego
„Vossische Zetlung" zamieszcza w y w F 7' z 

profesorem germ anistyki na uniw- ie 
warszawskim, drem Zygmuntem Len- .im 
o znaczeniu i roli języka niemieckiego i kul- '  
tu ry  niemieckiej dla Polski. Prof. Łempicki 
wyraził się w sposób następujący:

Przed wojną byl język niemiecki w Poznań- 
skiem i na Pomorzu językiem wykładowym 
w szkołach. W  daw nej Galicji, obecnej Mało- 
polsce uczono niemieckiego w czterech wyż-

  Z zasady nie pożyczam pieniędzy. N aw et w ła­
snym urzędnikom.

— Ależ wcale uie potrzebuję pieniędzy — rzekł 
już nieco śmielej młodzieniec. — Chcę od pana  zupeł­
nie czegoś innego Fańską córkę!

— Niech pan to powtórzy jeszcze raz — rzekł pan 
Todd zdumiony i otw orzył jedno oko.

Rollo Peebles powtórzył.
—  Ha, ba. ha. — roześmiał się głośno pan Todd. — 

Pan, zwykły urzędnik...
— Pan też był niegdyś zwykłym urzędnikiem —> 

recytow ał już jednym  tebem Peebles. — A zresztą nie 
jestem  wszak takim  zwykłym urzędniczyną, w prze­
ciwnym bowiem razie nie zaangażow ałby mnie pan.

— Proszę pana. zaangażowałem pana do czegoś 
iunego. W południe mam ważną konferencję z pa­
nem Pelronjuszem  Pinksem. Chcę. by mi powierzył 
reklam ę swych pigułek w całym  świeeie. Mam przed­
stawić mu jak iś oryginalny pomysł. Myślę, niech i pan 
myśłi. a przed dw unastą da mi pan odpowiedź.

— Dobrze, ale Muriel...
—  Jeśli pan raz jeszcze powróci do tego tem atu, 

zostanie pan zwolniony z posady...
— K iedy my się kochamy...
— Pan wie. że ja  dotrzym uję swego słowa. Pan 

je s t zwolniony z posady. Dowidzenia!
Peebles czuł. jak  krew uderza mu do głowy. Chciał 

coś odpowiedzieć, ale zagryzł tylko wargi. Usiadł opo­
dal i zamyślił się nad czemś głęboko. Potem  rozejrzał 
się dookoła. Na brzegu leżah  w ielka łódź pom alowana 
na kolor zielony. Farba była jeszcze świeża. Misecz.ka 
z farbą i pędzel leżały obok.

— Nie mam posady panie Todd? Doskonale. Od­
płacę się pięknem za nadobne.

śm iejąc się złośliwie, wziąi miseczkę z farbą i pę­
dzel i zbliżył się do pana Todda. Głośne chrapanie 
w skazywało, że zapadł on w głęboki sen. Peebles 
zabrał się ostrożnie do roboty. Jedną  literę za drugą 
malował na gołych plecach pana Todda. k tó ry  ty lko 
machał od czasu do czasu przez sen ręką jakgdyby  
opędzał się od much. Po upływ ie kilku m inut w id­
niał piękny napis: „K upujcie tylko pigułki P inks* !“

szych klasach szkoły powszechnej i we w.szysl 
kich średnich i wyższy eh zakładach nauko­
wych. W Kongresówce język niemiecki odgry­
wał podrzędną rolę. l'o wojnie zauważyć moż­
na ostrą reakcje przeciwko językowi niem iec­
kiemu zwłaszcza na terylorjum , które wcho­
dziło w skład państw a niemieckiego. W  Mało- 
poisce zniesione ze względów pedagogicznych 
język niemiecki w szkolnictwie powszcchnem, 
a w szkolnictwie średniem zrównano język 
francuski, angielski z niemieckim. W  Kongre­
sówce jiozoslawiono uczniom wyższych szkół 
wybór jednego z tych trzech języków.

Okazało się jednak, że dla studentów uni­
wersytetu znajomość niem ieckiej literatury 
naukow ej jest nieodzowna. Kto jej nie znał, 
ten nie mógł opanować wielu dziedzin nauki, 
przedewszystkiem filozofji, nauk przyrodni­
czych i techniki. Także koła gospodarcze za­
częły się, znowu interesować językiem niemiec 
kim. Z tego powodu zaczęto znowu w szkol­
nictwie przywiązywać większą wagę do nau­
ki języka niemieckiego. W  niektórych kołach 
politycznych zauważyć naw et można pewne 
zaniepokojenie z powodu przewagi języka nie­
mieckiego i dlatego wciąż pojaw iają się pro­
jekty, by faworyzować zwłaszcza język an ­
gielski. W  każdym razie stwierdzić można, że 
po latach kursu wrogiego dla niemczyzny n a­
stąpił zwrot na korzyść języka niemieckiego.

Na pytanie, jaką rolę odgrywa lite ratu ra 
niemiecka w Polsce, odpowiedział prof. Łem ­
picki. W  Polsce wielką rolę odgrywają nie­
mieckie podręczniki naukowe, natom iast co­
raz mniejszą rolę odgrywa niemiecka lite ra tu ­
ra piękna, chociaż tak obszerne 5'ciężkie dzie­
ła jak Tomasza Manna „Zauberberg" cieszą 
się wielką poczytnością. Także dram at niemie 
cki stracił swą dawną pozycję, chociaż od cza­
su do czasu grywa się jeszcze dzieła H aupt- 
m anna, a nowszych Berta Brechta, Fryderyka 
Wolffa i Ferdynanda Brucknera.
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TEA TR Y ŚWIETLNE i DŻWIEKOWE
A PO L L O : „ Ja n k o  M uzykant" (M arja M alicka.

W itold  Conii K. K rukow sk : i in )
SZTU K A : ..P a rad a  P a ram o u n iu "  (M aurycy  Che 

v a lie r, D enis K ing).
U CIEC H A : „Gilly" (M arylin  M iller i A leksander 

G ray).
W A ND A: „N a S yb ir (F ilm  polski ze Smo

•a rsk ą  i B rodziszem ).
JH W .m i.4IIU  iw  j  w — ..............— i

— Rollo. co to takiego?
Muriel ze zdumieniem spoglądała na wymalowane 

plecy ojca.
—- Ach, ukochana. Odmówił. A nadto w yrzucił 

mnie.
— Żartujesz...
W tej oliwili pan Todd otw orzył oczy. Nie było już 

czasu na w yjaśnienia
— Pan jeszcze tu ta j?  Zdaje się, że powiedziałem 

dość w yraźn"7
W tej chwili jednak przerw ał mu jak iś  donośny 

głos.
— Doskonale, św ietny. Bajeczny pomysł.
— Dzień dobry, panie P inks — w yjąkał zmieszany 

Todd. —  Proszę mi wybaczyć inój kostjum ... Nie 
przypuszczałem...

— W ybaczyć? Ależ jestem  zachwycony. Pomysł 
je s t istotnie kapitalny . O ddaję panu w yłączną *re * 
klam ę mych pigułek na cały św iat. Ju tro  już wyślemy 
na plażę kilkudziesięciu młodych chłopców w spoden­
kach kąpielowych i napiszem y im na plecach: „K upuj­
cie ty lko  pigułki P inksa l“

Nic nie rozum iejąc, spoglądał Todd dookoła. W tem 
u jrza ł pędzel w ręku Peeblesa. Zauważył, że Pinks 
spogląda na jego plecy. Zrozumiał. Twarz jego oblała 
się purpurą, Chciał coś powiedzieć, ale uprzedziła go 
córka.

— Jakże  się cieszę, że podoba się panu ten pomysł. 
W szak to  p ro jek t mego uarzeczonogo. pana Peeblesa, 
p r ; : \ . , ': : m : . /■

—  Isto tn ie, panie Todd? — Ależ w takim  razie 
trzeba powinszować tem u młodemu człowiekowi. Za­
robił on ładną  sumę, jajco prowizję.

— To przyszły spólnik mego o jca — mówiła dalej 
Muriel, uśm iechając się szelmowsko.

— Óh! — jęknął pan Todd.
— A w przyszłym  tygodniu je s t nasz ślub.
Pan Toda znów poczerwieniał. Już  chciał w ybuch­

nąć. Ale spojrzał w te j chwili na  pana P inksa, 
uśmiechniętego, zadowolonego. Przed oczyma prze­
sunęły mu się długie kolum ny cyfr — zysk z reklam y 
pigułek na całym  świecie. I m achnął ręką!
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